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W odpowiedzi na manifest Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju 


WŁÓKNIARZE OZORKOWSKICH ZAKŁADÓW BAWEŁNIANYCH 


' wzmagają walkę o wykonanie baz produkcyjnych 
Robotnicy Łodzi i.województwa budują Czyn 1-Majowy l ; 


mówi Michalski.—Cóż to znaczy dla | którymi klasa robotnicza uczci swo 


©głoszony w dniu wczorajszym manifest Polskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju spotkał się z gorącą aprobatą klasy robotniczej Ło- 
dzi i województwa. Szczególnie żywo zareagowali na słowa Manifestu 
rze Ozorkowa, mający za sobą chlubne tradycje walk rewo- 


lueyjnych o wolność i niepodległość kraju. 


"Twarze robotników są poważne i | cyjnego. Jako majster zobowiązuję 
skupione. Z oczu starych, siwych się „doprowadzić do pełnego wyko- 
tkaczek i prządek, z oczu młodych | nania baz produkcyjnych mojego 
ZMP-owców — wyczytać można sta | zespołu, a jednocześnie jako przewo 
nowczą i zdecydowaną odpowiedź dniczący Zakładowego Komitetu 
ma słowa manifestu: „Nie pozwoli- | Obrońców Pokoju wzywam wszyst- 
my uzbroić na nowo morderców na |kich majstrów do szlachetnej rywa 
szych matek, żon i dzieci, nie pozwo lizacji w walce o pokój i Plan 6- 
limy uzbroić katów naszego naro- | letni. 
du, burzycieli naszej stolicy, na- | Rzucam z tej trybuny hasło wal 
szych miast, osiedli i wsi“. kina zb chórze Ao 

ó' staje jeden z najlep | nie baz oraz o pełne z owanie 

m] gii ma SB aa Barczyń zaległości w produkcji do dnia , 22 
ski — przew cy ładowego | lipca. Przyrzekam, że zadania. sta- 
Komitetu Obrońców Pokoju. wiane przez tow. Bolesława Bieru- 
; ta na VI Plenum będą w całej peł 

— Towarzysze pracy! Zebraliśmy mi realizowane: 
rie ju w momencie, gdy impernia] W odpowiedzi na słowa starego 


> - r sa É „a | włókniarza rozlega się z piersi bli 
nia trzeciej wojny światowej, woj- | sko dwutysięcznej załogi jeden zgo 


ny, która by wypełniła ich  kasy| jny skandowany okrzyk:  „BIE- 

pancerne, a milionom ludzi pracy |+qtjq, STA-LIN, PO-KÓJ*" 

przyniosła nędzę, śmierć i łzy. u : ? 
1 Po nim przemawia 55-letni 


Silny jego głos załamuje się NA |tpacz, przodownik pr Edmund 
moment kiedy wspomina barbarzyńw Michalski. Pełen PZ i gnie- 
skie okrucieństwa hitlerowców W | wu głos starego robociarza prote- 
Polsce oraz te same praktyki amei stującego przeciw próbom remilita 
rykańskich żołdaków w Korei. ryzacji Niemiec Zachodnich — prze 
— Nie ma dła nas oderwanych | rywany jest niemiłknącymi okrzy- 
zagadnień. Nie możemy dziś mówić | kami. > 
o pokoju, nie walcząc czynnie z ca Połecił mam Prezydent Bolesław 
łych sił o wykonanie planu produk Bierut budować front narodowy — 


Do walki o czysłość i zdrowie 


- Zagadnienie poprawy warunków komunalnych ludności robotni- 
czej w Łodzi stało się sprawą, na którą nasz Rząd Ludowy zwracał za- 
wsze szczególną uwagę. W ciągu minionego pięciolecia zrobiono na tym 
«icinku bardzo wiele. , 

"Miasto nasze tworzyło stę 1 wzrastało w warunkach gospodarki ka- 
pitalistycznej, Wyzysk i chciwość kapitalistów znałazły swe odbicie w 
budownictwie mieszkaniowym, Większość domów. łódzkich. pozbawiona 
była wodociągów i kanalizacji, Są one pomnikiem braku troski o czło- 
wieka. 

Samorząd okresu międzywojennego wszelkie swe poczynania zmie- 
majace do poprawy warunków komunalnych Łodzi, koncentrował na 
śródmieściu, nie zwracając najmniejszej uwagi na potrzeby dzielnic 
zamieszkałych przez ludność robotniczą, Odbiciem tego stanu rzeczy 
są dane Spisu Powszechnego z roku 1931, W tym czasie zalewie 8.5 
rocent mieszkańców Łodzi mieszkało w domach wyposażonych w u- 
mądzenia kanalizacyjne i wodociągowe. % proc. łodzian gnieździło się 
w niebywałej ciasnocie, bowiem 8 proc. „uprzywiłejowanych* miesz- 
Kkańców naszego miasta zajmowało 40 proc. budynków mieszkalnych. 
Zaledwie 10 proc. mieszkań w Łodzi posiadało własne ustępy. W tym 
okresie nie zwracano najmniejszej uwagi na stan nawierzchni ulic w 
dzielnicach zamieszkałych przez ludność robotniczą, nie troszczono Się 
zupełnie o związanie tych dzielnie liniami komunikacyjnymi ze śród- 
mieściem, 6 ich zadrzewienie i panujące tu warunki sanitarne, 
- Minione pięciołecie przyniosło radykalną poprawę warunków ko- 
munalnych w naszym mieście. W latach 1945 — 1950 zrobiono w tej 
dziedzinie bardzo wiele, mimo trudnych warunków tego okresu, po- 
święconego odbudowie zniszczeń, zadanych naszej gospodarce działa- 
niami wojennymi. Zwrócono uwagę na konieczność zaopatrzenia mia- 
sta w dobrą, zdrową wodę, rozbudowano tereny zieleni, wybrukowa- 
no szereg ulic, doprowadzono linie tramwajowe do krańców miasta, do- 
konano remontów kapitalnych wielu domów, przystąpiono do budow- 
michwa mieszkaniowego, zwrócono uwagę na Doprawę warunków sani- 
ternych w mieście. á 
Realizacja uchwały Prezydium Rządu z dnia 23 grudnia ub, roku, 
przyniesie nieoczekiwany zwrot w warunkach komunalnych i sanitar- 
nych Łodzi, Przyspieszenie budowy rurociągu Łódź — Pilica zapewni 
miast zaopatrzenie w dobrą wodę. Rozbudowa kanalizacji przynie- 
sie ogromną poprawę warunków sanitarnych. Do. końca 1954 roku Łódź 
otrzyma dalsze 200 km sieci wodociągowej oraz tej samej długości sieć 
"kanalizacyjną. W pierwszym rzędzie zaopatrzone będą w wodę i u- 
rządzenia kanalizacyjne dzielnice dotychczas zaniedbane. Nowo odwier- 
come. studnie pozwolą na pos» w najbliższym czasie do sieci wo- 
dociągowej dalszych 500 posesji. i 
aka o należyte warunki komunalne ludzi pracy znalazłą swe 
odbicie w uchwale Prezydium rao — - wi na kwiecień 
akcję porządkowo - sanitarną w całym u. 

© Wprowadzenie w życie tej uchwały przyczyni się do polepszenia 

sytuacji samitarnej miast i osiedli, pozwoli na podniesienie poziomu hi- 
gieny i stosunków zdrowotnych, 
. A roku na rok zwiększają Się kredyty przyznawane na budowę no- 
wych domów mieszkalnych i remonty kapitalne budynków. Dziesiątki 
posesji są przyłączane do Sieci wodociągowej, uzyskują instalację ele- 
ktryczną i gazową. Lata zaniedbań gospodarki kapitalistycznej w za- 
kresie gospodarki komunalnej odrabiane są w szybkim tempie. 

Rozpoczynająca się w dniu dzisiejszym akcja. porządkowo - sani- 
tarna — to jeden z wycinków tej walki o dobro człowieka pracy. 

Wałka o czystość i utrzymanie należytego stanu higieny toczyć się 
będzie we wszystkich zakładach pracy, obejmie szkoły, mieszkania, ho- 
tede, jadłodajnie, sklepy, posesje, place, ulice i targowiska. Jednak te 
wysiłki nie dadzą długotrwałych wyników, o ile wszyscy mieszkańcy 
naszego miasta nie przyłączą się do tej akcji, przestrzegając Ściśle za- 
chowańia czystości w domach mieszkalnych, miejscach pracy, na uli- 
each i w ogrodach, | „ŚĆ 

Przy pracy nad realizacją zadań związanych z ustanowieniem po- 
rządku i czystości w mieście zakrzątnęły się Komisje rad narodowych, 
komitety blokowe j domowe, aparat przedsiębiorstw miejskich oraz 
dozorcy domowi. Szeroką akcję uświadamiającą rozwinąć mają wszyst- 
kie ogniwa związkowe, ZMP, Liga Kobiet i POK. W czasie trwania 
wiosennej akcji porządkowo - Sanitarnej każdy mieszkaniec Łodzi wi- 
nien uświadomić sobie, że czystość i porządek decydują o zdrowiu lud- 
mości i zapewniają jej kulturalne warunki bytu. 


nas w chwili obecnej? Jest to mo- 
bilizacja wszystkich sił naszego na 
rodu do budowy wielkiej, wspania 
łej przyszłości naszej Ojczyzny. Tak 
należy rozumieć front narodowy. 
Nie będzie głodu, nędzy, ucisku i 
wyzysku, zacofania i ciemnoty, nie 
będzie kiednych ni bogatych. Każ 
dy robotnik, chłop, inteligent pracu 
jacy będzie się czuł w ojczyźnie 
współgospodarzem. Każde dziecko 
nasze będzie mogło się kształcić i 
piąć w górę na najwyższe szczeble 
nauki i wiedzy Zakwitnie- postęp i 
kultura, radość. szczęście i wesele. 
Taki jest sens słów tow. Bieruta, 
taka jest treść manifestu do narodu 
polskiego, nawołującego nas do 
wspólnej walki o nasze szczęście. 


Długą, serdeczną owacją odpo- 
wiadają zebrani na słowa starego 
tkacza. 


Na mównicy staje Helena Wy- 
drzyńska — wykonująca 112 proc. 
bazy. Jej energiczna, pełna życia 
postać oraz słowa zapału i entuzjaz 
mu wywołują gorące owacje zebra 
nych, W imieniu młodzieży ozorkow 
skich zakładów zobowiązuje się o0- 
na do odrobienia wszystkich załegło 
ści do dnia 22 lipca Tb. 

Jeden za drugim podchodzą - do 
mównicy tkacze i prządki, mechani 
cy, majstrowie i kierownicy. Pada- 
ją; poważne zobowiązania produk- 
cyjne. s 

Janina Tomczyk zobowiązuje się 
w imieniu załogi przędzalni odpad 
kowej wykonać plan ilościowy w 
104 proc., zaś jakościowy w 100 
proc. > zanniejszyć braki do 1 
proc., godziny postojowe do 5 proc. 
Elektryk Marian Małowiejski zobo 
wiązał się w imieniu brygadzistów, 
dyżurnych ruchu i motorowych 
zmniejszyć postoje do . mini- 
mum. Kierownik Wydziału Mecha- 
nicznego Jan Braun usprawni re- 
mont maszyn wprowadzając system 
szybkościowy. 

Z uwagą i w skupieniu przysłu- 
chują się zebrani słowom Jana Usiel+ 
-skiego — starego przędzalnika. 

— Zbliża się 1 Maj — towarzy- 
sze. Witamy go świadomi zadań 
wałki o pokój, o Plan 6-letni. Przed 
naszą organizacją partyjną stoi za 
danie wzmożenia czujności rewolu- 
cyjnej w tych gigantycznych zma- 
ganiach pomiędzy światem wojny 
a światem pokoju. I dlatego musi- 
my lepiej pracować nad wychowa- 
niem członków naszej organizacji 
partyjnej. Te nam dopomoże do u- 
sunięcia braków i niedociągnięć 
w pracy. 

Długa jest lista występujących w 
dyskusji mówców. Przez 4 godziny 
'włókniarze Ozorkowa składali zobo 
wiązania produkcyjne, a jednocześ 
nie wskazywali na przyczyny hamu 
jące wykonanie planów. 

W bojowej, entuzjastycznej atmo 
sferze obradowano nad sprawą po 
tkoju i wojny, : nad zadaniami posta 
wionymi przed 
przez VI Plenum KC i w manifeś- 
cie Polskiego Komitetu Obrońców. 
Pokoju. i = 

Wśród ogromnego entuzjazmu za 
łoga ZPB w Ozorkowie uchwaliła 
wysłanie listu do Prezydenta Bie- 


|ruta. — Przyjęto również jednogło 


śnie tekst rezolucji, w której rm. 
in. czytamy: 

„Dla pomnożenia siły gospodar 
czej naszego kraju, dla jego wzmo 
enienia, dla zbudowania szczęśli- 
wej, socjalistycznej Ojczyzny, dla 
utrzymania pokoju zobowiązuje- 
my się przez systematyczne szko- 
lenie, ciągłe podnoszenie swych 
kwalifikacji zawodowych, pełne 
wykorzystanie 8-godz. dnia pra- 
cy, zlikwidowanie i usunięcie 
wszełkich braków, rozszerzenie 
współzawodnictwa,  nowatorstwa 
i racjonalizatorstwa — w ciągłej 
walce z marnotrawstwem  dópro- 
wadzić do dnia 22 lipca 1951 r. 
do pełnego wykonywania baz akor 


dowych przez wszystkich robotni | 


ków. — 
Niech żyje 1 Maja! 
Niech żyje ukochany wódz nzr0- 
du polskiego Bełesław Bierut! 
Niech żyje Chorąży światowe- 
go obozu pokoju Józef Stalin! 
- * + * 
Czyn 1-Majowy na tereńie Łodzi 
i województwa podjęło już około 
100 tys. robotników. Coraz to wię- 


je święto. 

Zakłady Wytwórcze 
Transformatorów i Urządzeń 
Termotechnicznych 
Zobowiązania podjęte przez pra- 
cowników Zakładów Wytwórczych 
Transformatorów i Urządzeń Ter- 
motechnicznych dadzą naszej gospo 
darce ok. 155.000 zł. oszczędności, 
— Zobowiązania te — jak stwier- 
dza rezolucja — są wyrazem soli- 
darności całej załogi z uchwałami 
Światowej Rady Pokoju. Produku- 
jąc więcej i lepiej przyczyniamy się 
tym samym do wzrostu sił obozu po 


koju, 
ZPDz. im. 'Duracza 


W nastroju entuzjazmu i radości 
podejmowane były zobowiązania w 
ramach Czynu Majowego przez pra 
cowników ZPDz im. Teodora Dura- 
cza. Dzięki nim plan produkcyjny 
za miesiąc kwiecień wykomany zo- 
stanie w 102 proc, co da 5.070 szt. 
bielizny gotowej ponad plan, war- 
tości 79.000 zł. 


Łódzkie Zakłady Wytwórcze 
Aparatury Elektrycznej 


W odpowiedzi na apel załogi Za- 
kładów im. Strzelczyka, pracowni- 
(Dalszy ciąg na str. 2-ej) 


Antonina Obalska, prządka z ZPB im. 1 Maja obsługująca 6 stron wykonuje 
swą bazę produkcyjną przeciętnie w 114 proc. 
Na cześć 1 Maja postanowiła ona podnieść swą „produkcję o 1 proc. 


Społeczeństwo Szczecina wita 
historyczny manifest PKOP 


SZCZECIN (PAP). — Ponad 1000 | czołowy aktyw obrońców pokoju mias 
uczestników II Miejskiej Konferen- |ta Szczecina — wyrażają niezłomną 


cji Obrońców Pokoju w Szczecinie 
uchwaliło dnia 1 bm. wśród olbrzy- 
miego entuzjazmu tekst listu do Pol- 
skiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
W liście czytamy m. in.: 

„Jesteśmy szczęśliwi, że już naza- 
jutrz po historycznych uchwałach ple 
narnego posiedzenia Polskiego Ko- 
mitetu Obrońców Pokoju możemy wy 
razić pełną solidarność z manifestem 
do narodu polskiego. 

Uczestnicy naszej konferencji — 


wolę zmobilizowania całego społeczeń 
stwa naszego miasta do udziału w. 
powszechnym plebiscycie. i 
Okres, jaki dzieli nas od momentu 
rozpoczęcia plebiscytu, poświęcimy 
na takie uświadomienie mieszkańców 
naszego miasta, by każdy podpis pod 
Apelem Światowej Rady Pokoju był 
aktem pełnej świadomości i solidar- 
ności z wszystkimi ludźmi pokój mi- 
łującymi na całym świecie.“ 


Ostatnim szlakiem bohatera -rewolucjonisty 


etap marszu „Ostatnim szlakiem bo- 
hatera-rewolucjonisty* prowadził z 
Leska przez Zachoczew i Baligród do 
Jabłonki, gdzie odbyła się uroczys- 
tość zakończenia marszu, połączona 


,ze złożeniem wieńców w miejscu, na 


którym przed czterema laty zginął 
bohaterską śmiercią żołnierza gene- 
rał Wałter-Świerczewski. 

Urcczystość zgromadziła nieprzeli' 
czone tłumy ludności z okolicy, dele- 
gacje z całej Polski oraz dełegacje 
młodzieży z zagranicy. 


Uroczystość zakończenia marszu patrolowego w Jabłonce 
JABŁONKA (PAP). Piąty i ostatni 


Student uniwersytetu w Paryżu — 
Aleksander Matron w przemówieniu 
swym oświadczył m. in.: 

„My, studenci francuscy, z głębo- 
kim wzruszeniem myślimy o tym bo* 
haterze antyfaszystowskim, pod któ+ 
rego wspaniałym dowództwem wal- 
czyli ochotnicy francuscy w Hiszpa* 
nii“, 

Po omówieniu wspólnych celów wal 
ki, toczonej przez naród polski í fran 
cuski w obronie pokoju — zakończył 
Matron swoje przemówienie słowami 
„Już nigdy więcej wojny“. 


UMACNIANIE PRZYJAŹNI NIEMIEGKO-POLSKIEJ 


służy sprawie zachowania pokoju 
Przemówienie premiera Grotewohla na drugiej konferencji Niemieckiego 
Towarzystwa Krzewienia Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Stosunków z Polską 


BERLIN (PAP). — W dniu 31 mar 
ca rozpoczęły się w Berlinie obrady 
drugiej dorocznej konferencji Nie- 
mieckiego Towarzystwa Krzewienia 
Pokojowych i Dobrosąsiedzkich Sto- 
sunków z Polską. W. obradach bio- 
rą udział delegaci krajowych i o- 
*kręgowych kół Towarzystwa oraz li 
zni goście. : 

Długotrwałymi i hucznymi okla- 
skami zgromadzeni powitali honoro 
wego prezydenta Towarzystwa pre- 
miera NRD Otto Grotewohla, przy- 
byłych zPolski na zjazd — ministra 
Szkół Wyższych i Nauki - Adama Ra 


;packiego i członka Zarządu Główne: 


go Ligi Kobiet — dr Irenę Sztachel- 


ską oraz szefa polskiej misji dypło: 


matycznej przy rządzie NRD — am 
basadora Jana lzydorczyka. | 

Po wyborze prezydium, komisji 
i prezydium honorowego, do którego 
wybrano Generalissimusa Stalina, 
Prezydenta RP Bolesława Bieruta, 
Prezydenta NRD Wilhelma Piecka 
oraz premiera Cyrankiewicza i pre- 
miera Grotewohla — referat p. t. 
„Przyjaźń niemiecko - polska przy- 


całym narodem:|Czyni się do zapewnienia pokoju w 


Europie“ wygłosił ‘premier Grote- 
wohl. 

PRZEMÓWIENIE PREMIERA 

GROTEWOHLA 

W przemówieniu swym premier 
Grotewohl stwierdził m,. in.: 

„Miesiąc Przyjaźni Niemiecko - 
Polskiej, który po raz pierwszy ob- 
chodzimy w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej, uważać należy za 
'wielkie wydarzenie w dziedzinie 
dotychczasowych stosunków pomię- 
dzy narodem niemieckim a narodem 
polskim, Towarzystwo wraz z blo- 
kiem partii antyfaszystowsko - de- 


mokratycznych wezwało wszystkich 
Niemców, aby zwłaszcza w Miesią- 
cu Przyjaźni Niemiecko. - Polskiej, 
zaznajomili się z życiem i drogą roz 
wojową naszego sąsiada, narodu pol 
skiego“. 

Reasumując doświadczenia Mie- 
siąca Przyjaźni Niemiecko - Polskiej 
premier NRD oświadczył: 

Ludność pracująca naszej republi 
ki rozumie coraz bardziej, jak waż- 
na jest sprawa przyjaźni narodu nie: 
mieckiego z narodem polskim dla 
walki o utrzymanie pokoju w Euro- 
pie. 

Premier Grotewohl potępił nastę- 
pnie rewizjonistyczną akcję podże- 
gaczy wojennych i oświadczył, że 
zainicjowana przez podżegaczy wo- 
jennych polityka  rewizjoristyczna, 
awalczająca niemiecko - polską gra 
nicę, służy jedynie i wyłącznie za- 
jarom judzenia narodu niemiec- 
kiego przeciwko narodowi polskie- 
mu, aby umożliwić utworzenie nie- 
mieckich dywizji najemnych w służ 
bie imperialistów. Większość naro- 
du niemieckiego — ciągnął dalej 
mówca — potępia tę politykę. 

Premier NRD wskazał na związek 
zachodzący pomiędzy polityką rewi 
ejonizmu: a* przygotowaniami do 
trzeciej: wojny Światowej. 

Mówca -stwierdza' dalej, że "indo- 
lencja i zła wola zachodnich mo- 
«carstw okupacyjnych, które odrzu- 
cają zawarcie traktatu pokojowego 
z Niemcami, dają narodowi niemiec 
kiemu bezsporne prawo ostateczne- 
go ukształtowania we: własnym za- 
kresie przyszłych stosunków z na- 
rodem polskim na drodze uregulo- 
wania spraw granicznych na podsta 
wie uchwał poczdamskich, Rząd Nie 


Boją się pokojowej rywalizacji eta Ko 
Osiągnięcie porozumienia z ZSRR 
nie jest na rękę monopolom amerykańskim 


PARYŻ (PAP) — Waszyngtoński 
korespondent „L'Humanite* podaje 
wypowiedź radcy departamentu sta 
nu USA, republikanina Johna Cos 
pera, naświetlającą stanowisko de- 
legacji amerykańskiej na toczącej 
się obecnie w Paryżu konferencji 
zastępców ministrów spraw zagrani 
cznych czterech mocarstw. Po po- 
wrocie z Europy Zachodniej Coo- 


cej zakładów przystępuje do wiel- | per oświadczył komeniatorom dypło 


„kiej, masowej akcji 


zobowiazań. | matycznym 


prasy amerykańskiej. 


Znamienna wypowiedź radcy departamentu słanu USA- 


iż rząd amerykański z przyczyn we 
wnętrzno - politycznych nie może 
obecnie dopuścić do tego, aby wcią 
gnięto go do rozmów, które mogły 
by się przyczynić do poprawy sto- 
sunków z ZSRR. 

Kierując się tymi właśnie wzglę 
dami — pisze „L'Humanite* — Tru 
man i Acheson udzielają Jessupo- 
wi instrukcji, aby wszelkimi sposo 
bami utrudniał osiągnięcie norozu- 
mienia miedzy zastencami ministrów. 


mieckiej Republiki. Demokratycznej 
uważa, że wielkie polityczne znacze 
nie dla zachowania pokoju w Euro- 
pie posiada Deklaracja Warszawska 
oraz Układ Zgorzelecki w sprawie 
wytyczenia ustalonej i istniejącej 
obecnie granicy państwowej pomię= 
dzy Niemcami i Polską. 

Grotewohl wyraża następnie prze 
konanie, że sąsiadujące ze sobą na- 
rody — niemiecki i polski — żyć bę 
dą w pokoju, ponieważ uregulowa- 
ne zostały wszystkie sporne sprawy 
iw ten sposób stworzona została 


|podstawa nierozerwalnej przyjaźni. 


Następnie premier Grotewohl o= 
mawia sukcesy Polski Ludowej, po 
czym dziękuje Rządowi Polskiemu i 
‘Polskiej Zjednoczonej Partii Robot- 
niczej za prowadzenie polityki- przy 
jaźni i współpracy z Niemiecką Re- 
publiką Demokratyczną. 3 

* 


EJ 
Po premierze Grotewohlu zabrał 
głos minister Szkół Wyższych i Nau 
ki Adam Rapacki, 
Następnie uczestnicy konferencji 
uchwalili jednomyślnie tekst depe- 
Szy powitalnej do Prezydenta RP 
Bolesława Bieruta oraz Prezydenta 
NRD — Wilhelma Piecka. 
Obrady konferencji. trwają. . 


Kuomintangowcy 
biorą udział: : 

w agresji na Korei 
PEKIN (PAP): — Jak, donosi 
Agencja Nowych Chin, lotnicy i tłu 
macze kuomintangowscy biorą . u- 
dział w agresji amerykańskiej w 
Korei. W dniu 14 lutego z Taiwanu 
do Korei wyjechało sześciu*' lotni- 
ków « kuomintamgowskich w 'ubra- 
nach cywils.ych. Dziennik- amery- 
kański „New - York . Times“ stwier- 
dza, że w dniach 4 lutego i 6 mar 
ca 22 tłumaczy- kuomintangowskich 
opuściło Taiwan i udało się potajem 
nie do Korei, aby wstąpić na służ 
bę w armii amerykańskiej. 


Z całego ś 


prowizacji podało do wiadomości, 
że z dniem 1 kwietnia cena chleba 
podwyższona zostanie o 9 proc. na 
kilogramie. 

— NORYMBERGA. Z udziałem 
150 delegatów, reprezentujących ro- 
botników z 36 zakładów pracy, od- 
była się tutaj II konferencja prze” 
ciw remilitaryzacji Trizonii, 


GARCCTEW KT W. ATW W, Taht 
p |= tAŃ a * wf. 


Titowskie SA i SS 


Niedawno odbył cię w Belgradzie 
ês tów. „Związku bojowni- 
ków*. Orgańizacja ta, mimo swej 
naswy, ńie ma nie wspólnego z tra 
dycją walk wokrościowych Jugosła 
wi; ańń ż prawdziwymi bojownika 
mi 6 wyzwolenie kraju spod faszy 
stówskiego e ' 
„Związek bojowników” te organi 
zaćja faszystowska, wzorowaną ña 
hitlerówskiej organizacji SA, któ- 


rofyzówańnie narodu _ jugosłowiań- - 


i ug > i wciągnięcie go do wojny. 
aszystowsty władcy Jugostawii 
w swym szaleńczym pędzie dò woj 
ny, nie przebierają w kłamstwach 
i 6szczerstwach. Nie wahają się 
ońi przed nadużywaniem nazwisk 
bohaterskich partyzantów jugosło- 
wiańskich, jako szyldu dla organi- 
zacji działającej ręka w rękę z ge 
nerałami hitlerowskimi, z mohar- 
chofaszystami greckimi. 
Organizacja, której celem jest do 
stawa mięsa armatniego dla anglo- 
afferykańskiego imperializmu ma 
w swych szeregach „śmietankę“ ti 
towskiego towatzystwa: Są tam 
nstasze, czetnicy, tupńikówcy, ne- 
dicżówcy i inni zdrajcy wszelkiego 
ańitorameńtu. Jednym słowem jest 
te titowska SA i SS. 
Kongres titowskiego „Związku 
bojowników“ postawił przed tą fa- 
szystowsko-militarystyczną orga- 
nizacją zadanie polityczne i organi 
zacyjne, przygotowania nowej woj 
wy i przeprowadzenia tzw, „przy” 
sfosobienia wojskowego”. Sam fu- 
ehrer Tito stwierdził, że jego 
„Zwiążek bojowników”, „to druga 
armia, która nie czeka z żałożony* 
mi rękami aż wojna wybuchnie”, 
Przemówienie to było przeplata- 
ne histerycznymi nawoływaniami 
dò wojny, napastniczymi oszczers= 
teami, rzucanymi na Związek Rā- 
dziecki i kraje demokracji ludowej. 
Nie omieszkał też Tito pochwalić 
się, że powiązał się z największy: 
mi wrogami ludzkości, imperialista 
mi amerykańskimi. 
Belgradzki Li Syn Man nie prze 
puścił okazji, by obrzucić błotem 


Obrady aktywu nauczycielskiego 


w sprawie realizacji uchwał VI Plenum KC 


Otwierając naradę aktywu nauczy 
cielskiego  wojewódźtwa łódzkiego 
w sprawie realizacji uchwał VI Ple 
mum KC, która odbyła Się wczoraj 
w Łodzi .w obecności przedstawiciel 
ki KC PZPR tow. Stock — tow. Ku 
bicki, sekretarz KW powiedział: 

VI Plenum KC stawia również po 
ważne i trudne zadania przed na 
szymi pracownikami nauki, przed 
nauczycielstwem. Nauczyciel musi 
umieć wychować młodzież w  bez- 
granicznym oddaniu dla władzy lu- 
dowej. Nie wolno mu unikać takich 
słów jak ojczyzna, naród, patriota. 
Słowa te posiadają bowiem głęboką 
treść ideologiczną i wielki sens in= 
ternacjonalistyczny. 


Na marginesie 
Pod złym adresem 


Zastępca Mac Cloy'a — gen. Hayes wy 
stosował do przewodniczącego  radziec+ 
kiej komisji kontrolnej w Berlinie pis 
mo, protestujące przeciwko „manifestac- 
jom ludności niemieckiej ma stacjach 
kolejowych, przez które przejeżdżają 
wojskowe pociągi amerykańskie w drodze 
do Berlina". Gen. Hayes skarży się, że 
„ludność Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej urządza głośne demonstracje 
antyamerykańskie", śpiewa niemiłe dla 
Amerykanów piosenki („Ami, go ho- 
me”), rozrzuca ulotki przeciwko remili 
taryżacji Niemiec Zachodnich itp, W za 
kończeniu pisma, gen, Hayes domaga się 
„ukarania winnych”. 

Biedny gen. Hayes! Szczerze współ: 
czujemy jego podkomendnym, tak „gorą 
co“ witanym ma stacjach kolejowych 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
—uważamy jednak, że pismo „protestacyj 
re“ skierowane zostało pod całkiem nie 
sołaśćiwym adresem. Radzieckie władze 
okupacyjne nie odpowiadają przecież w 
żadnym razie za rodzaj i charakter 
uczuć, żywionych przez ludność NRD w 
stosunku do amerykańskich okupantów i 
upratcianej przeż nich polityki, 

Jeśli ta ludność przy każdej okazji 
manifestuje swą wrogość względem im- 
perializmu . amerykańskiego i jego poczy 
nań, to mus’ mieć pò temu powody — 
i wiemy, że istotnie ma tych powodów 
bardzo wiele. Swoje skargi i żale powi 
nien gen. Hayes wystosować pod adre" 
sem „wysokiego komisarza* — Mac 
Ćloy'a, on te bowiem jest właściwym 
sprawcą, że wrogość ludności niemiec- 
kiej (i to nie tylko w NRD) w stosunku 
do Amerykanów stale wzrasta i wżrastać 
będzie — w miarę ujawniania się awan- 
turniczych i cynicznych planów amery- 
kańskich, zagrażających narodowi gie” 
mieckiemu katastrofalnym wynikiem. 

Im prędzej Amerykanie skorzystają ż 
dobrej rady: „go home* („do domu“) 
powiarzanej im na wszelkie sposoby 
przez ludność niemiecką, tym mniej oka 
zji będzie miał gen. Hayes do lamen- 
tów nad przykrościami i despektami, spo 


tyktującymi jego pódkomendnxch. Eb 


bohaterski naród koreański. 7 Wy- 
rafinowaftym cynizmem ten podże- 
gacz wojenny opowiada „ò pókójo- 
wej rozbudowie fabryk i kopalń”, 
podczas gdy przeznacza prawie 6% 
ły dochód narodowy: na zbrojenia, 
na budowę obiektów wojskowych, 
ną utrzymanie aparatu wojskowó- 
policyjnego. 

Ż bezezelną demażógią — zapo- 
życzońą od Trumana — mówi Tito 


6 swych pokojowych zamiarach, 6 
ńiebeżpieczeństwie zagrażającym 
Jugosławii. Ró esnie zaś Wy- 


syła swego mgenta Pijade do Lon= 
dyhu, celóm przyspieszenia imonto- 
wania pakta śródziemnomorskiego, 
paktu agresji, wymierzońego prze- 
ciw pokojowym narodom bałkań: 
skim. Wraz z monarchofaszystami 
układa plany tzw. „błyskawicznej 
operacji*, tj. wtargńięcia równo- 
cześńie ż dwóch stron dó Albanii, 
a w wywiadzie udzielonym przed- 
stawicielowi kapitalistycznej agen- 
cji przypomina, że dzień, w którym 
potrzebna mu będzie broń, przyjść 
może w każdej chwili. 

Inidu jugosłowiańskiego nie oszi 
ka nazwa „Związku bojowników”, 
którą Tito chrzci swoje oddziały 
SA.i §5. Ostatni kongres zdema- 
skował bez reszty jego cele i ża- 


dania. 
Prowokacyjne wystąpienia faszy 
stowskiego oprawcy zaostrzają 


czujność narodów Jugosławii. Wie- 
dzą one, że walka przeciw imperia- 
listycznej agenturze na Bałkanach 
nie da się oddzielić od walki wszyst 
kich narodów przeciw podżegaczom 
wojennym, że nie móże być mowy 
o pokoju, póki bandycki reżim Tito 
trzyma się przy władzy. 

Dlatego walka o wyzwolenie Ju- 
gosławii przybiera na sile. Coraz 
częściej płoną obiekty wojskowe ti 
towców. W Niszu, w Kossowskiej 
Mitrovicy ręką patriotów zostały 
wysadzone w powietrze duże obiek 
ty wojskowe. W Słavońskim Brodu 
podpalono 60 cystern z benzyną, w 
Banacie wyleciał w powietrze. cały 
magazyń amunicji, 

RADOMIR SZARANOWICZ 


Referat tow. Kubickiego często, 

był przerywańy huraganem okrzy< 
ków i oklasków na cześć tow. Bieru 
ta i tow. Stalina. 
\ W obszernej dyskusji zebrani nau 
czyciele zaznaczali, że rola natczy- 
ciela w chwili obecnej jeszcze Się 
zwiększa, Musi on bowiem — mó- 
wił tow. Zieliński z gromady Prasz 
ka, pow. wieluńskiego — twórczo od 
dżiaływać nie tylko na młodzież, ałe 
na całe otaczające ją Środowisko, 
na chłopów mało — i średniorol- 
nych, pomagając im aktywnie w 
źwalczaniu i demaskowaniu wroga i 
zdrajcy narodu — kułaka. 


Nauczyciel musi stać się działa 
czem społecznym —- podkreślił tow. 
Ślęzak ze szkoły w Bartoszewicach 
—musi stać się aktywnym uczestni 
kiem walki o pokój. Nie może być 
nauczyciela, który by nie był rów- 
nocześnie aktywistą miejscowego 
Komitetu Pokoju, | Nauczycielstwo 
na wsi to ważhe ogniwo sojuszu ro 
botnieżo - chłopskiego, ogńiwóo na 
którym ciążą odpowiedzialne zada 
nia w budownictwie frontu narodó- 
wego na wsi. 


W walce o chleb i pokój 


wykuwa się jedność francuskich mas pracujących 


(Korespondencja własna z Francji) 
dwóch posiedzemiach gabinetu, zmu| Masy ludowe z nienawiścią wspó 


Druga połowa marca 1951 roku 
prżejdzie do historii Francji, jako 
oktes wzanożonej wałki ludu francu 
skiego o chleb i pokój, jako okres, 
który bez wątpienia pozostawi nie- 
zatarty ślad w dziejach narodu. W 
ciągu kilku dni cały kraj stanął w 
ogńiu strajków, których rząd, mino 
stosowania represji i oszukańczych 
AE nie był w stanie stłu- 
mić, 

Wielkiej fali strajków dał począ- 
tek strajk pracówników metra i 
autobusów rejonu paryskiego. 16 
marca pracownicy inetra i autobu- 
sów tstawili przy wejściu. do re- 
miz i gatażów swoje pikiety. W dmiu 
tym cały ruch komunikacyjny Pa- 
ryża został sparaliżowany. 

Spośród 450 pociągów metra, kur- 
sujących w Paryżu, tylko cztery czy 
pięć zostało uruchomionych przez 
zmobilizowanych dwudziestukilku 
łamistrajków z „żółtych* związków. 
Ze 120 linii autobusowych obsługu- 
jących Paryż i okolice tylko dwie 
były czynńe, Podobnie pizedstawia 
ła się sytuacja w dniach następ- 
nych, 

Bojowy Strajk, który od począt- 
ku cieszył się pełnym poparciem i 
uznaniem ludu paryskiego, Tozsze- 
rzył się w krótkim czasie i na ińne 
gałęzie produkcji, gdzie  rozpaczli= 
wa sytuacja materialna, wywołana 
rządową polityką wojenną, stworzy 
ła podatny grunt dla szeroko zakro- 
jońej wałki o poprawę warunków 
życiowych. 

Z kolei pracownicy gazowni i elek 
trowm Paryża przystąpili do straj- 
ku. Za ich przykładem poszłi pra- 
cownicy na prowincji i w Algerze. 
Również kolejarze Francji prokla- 
mowali strajk. W całej Francji ko= 
murikacja kolejowa na głównych 
magistralach, na liniach drugorzęd- 
ńych i na podmiejskich została na 
szereg dni unieruchomiona. Potężna 
fala gniewu i oporu przeciw głodo- 
wym płacom i przeciw wojennej po 
lityce rządu ogarnęła również i gór= 
ników, metalowców i robotników in 
nych gałęzi przemysłu. 

Rząd Quetiille'a, który przed kil- 
kunastu dniami objął władzę z tym 
safnyfn zespołem ministrów, którzy 
znajdowali się w rządzie Plevena, 
został poważnie wstrząśnięty tym 
potężnym zrywem ludowym i po 


szony był przyznać się do klęski. W 
nocy z 23 na 24 marca ogłosił, że 
płace robotnicze podwyższone zosta 
ją 6 11,5 proc. Ta podwyżka płac, 
dokońana pod naciskiem mas pra- 
cujących, nie zaspokaja żądań ro- 
botniczych. Ceńy podniosły Się bò- 
wiem w ostatnim okresie o 15 próć.; 
należy przy tyrn uświadomić sobie, 
że poziom życiowy robotnika  fran- 
cuskiego spadł o 50 prot. w pórów- 
naniu ż rokiem 1938, 


Dlatego też obecna podwyżka płac 
nie jest w Stanie powstrzymać ludu 
w walce przeciw twądowi, któty 
kosztem mas pracujących przygoto- 
wuje wespół z amerykańskimi pod- 
żegaczami wojennymi nową wojnę. 

Zarówno poprzednie strajki jak i 
obecny wykazały francuskim ma- 
sóm practijącym, że zorganizowana 
i jednolita akcja mas jest wielką si- 
łą, wobec której rząd musi Iść na 
tistępstwa. Ministrowie, którzy do= 
tychczas lekceważył wszelkie żąda= 
nia pracujących wobec jednolitej 
postawy mąs, której nie zdołały zła 
mać żadne Tepresjć, zmuszem byli 
ustąpić. 

Represje rządu wobec pracowni= 
ków autobusów i metra nie'tylko 
nie złamały oporu strajkujących, ale 
przeciwnie, wzmocniły wolę walki 
przeciw haniebnym metodom Queuil 
lea i Mocha. Nakazy mobiliza= 
cyjne wysyłane kolejarzom pó wy* 
buchu strajku na kolejach, aby zmu 
sić strajkujących do pracy, zosta= 
ty w wielu miejscowościach zebra- 
ne na stos i publicznie palone, 


minają manewry rządu, który przy 
pomocy kierownietwa  chrześcijań- 
skich związków orąz Force Ouvrie- 
re próbował rozbić jedność hidu. 

walce przeciw rządowi ńędży i 
wojny masy ludowe Francji zdoby= 
ły wiele cennych doświadczeń. Pod 
kreśla to deklaracja Biura Politycz- 
nego Francuskiej Partii Komuni- 
stycznej, która Stwierdza: „Zjedno- 
czona akcja robotników komuni= 
stów, socjalistów, katolików i wszel 
kich innych kierunków zmusza rząd 
do ficzenia Się z wolą ludu i róż 
patrzenia sprawy podwyżki płać, 0 
której przedtem w ogóle nie chciał 
słyszeć”, f- 

Ruch strajkowy, rozpoczęty 16 
mafea jest początkiem wielkiej kam 
pańii ludowej, która w przyszłości 
przyniesie masom pracującym nie- 
jedno zwycięstwo. Szerokie masy lu 
dowe dobrze wiedzą, że ich nędza i 
głodowe płace mają ścisły awiążek 
z wojenną polityką rządu. Wiedzą 
też, że nie miożna walczyć o popra= 
wę bytu, nie walcząc równocześnie 
przeciwko zdradzieckiej polityce rzą 


du, wciągającego naród w kata-. 


strofę wojenną, W walce tej naród 
rozporządza ą browią, którą 
jest jedność ludu. Dzięki tej jednó= 
ści zadany został dotkliwy cios rżą= 
dowi  Queuille = Bidault - Moch. 
Jedność jest najlepszą gwarancją 
dalszych sukcesów w. walce, którą 
prowadzi klasa robotnicza Francji 
przęciw podżegaczom wojennym, 
Lei sprawcom ich nędzy i cier- 
a 


| GEORGES SORIA 


U naszych 
przyjaciół 


ROZWÓJ PRZEMYSŁU PERFUME- 
RYJNO-KOSMETYCZNEGO 
W ŻSRR 

"W okresie 5-latki powojennej uru- 
chomiono w Związku Radzieckim wie 
le nowych zakładów przemysłu per: 
fumeryjno-kosmetycznego, "wyposażó- 
ńych w najnowsze zdobycze techniki 
radzieckiej. 

Uruchomienie nowych fabryk umie 
żliwi zwiększenie produkcji tej pałę- 
zi przemysłu oraz znaczńe rozszerze 
nie asortymentu. W Kałudze budó- 
wany jest obecnie największy w 
ZSRR kombinat syntetycznych wód 
kolońskich i perfum. 

W Republice Mołdawskiej budowa- 
ne są fabryki, które produkować Þe- 
ida w dużych ilościach olejki eterowe 
ż płatków róży, lawendy, szałwii 
itd. f 
ROBOTNICY BUŁGARSCY BTOŚU: 
JĄ RADZIECKIE METODY PRAÓTY 


Robotnicy bułgarscy stosują w ć0* 
raz szerszym zakresie radzieckie me 
tody szybkościowego skrawania mē 
tali. 

Z inicjatywy komisji współzawód- 
nictwa pracy przy zakładach im, Ko 
larowa przeprowadzono „Dzień szyb 
kościowego skrawania”, W dniu tym, 
czółowi tokarze tych. zakładów zapó+ 
znali robotników z metodami szybkoóś 
ciowego skrawania metali. 


Z myślą o pokoju. i ojczyźnie 
Robotnicy Łodzi i województwa 


budują Czyn 1-Majowy 


(Dokończenie ze str. 1) 


cy Zakładów T-13 postanowili Wwy- 
konać plan w miesiącu kwietniu w 
110 próc. Poza tym dodatkowo Wy- 
produkowanych zostanie 10 apara- 
tów  elektrometrycznych. Ogólna 


TRUMAN : Patem Oświęcim — ulepstony w USA 


PRZEGLĄD TYGODNI 


|dnia i maja przeż 


wartóść zobówiązań załogi, nie li- 
cząc indywidualnych i społecznych, 
wyniesie 81.500 zł. n 


Fabryka Firanek i Koronak 
im. Hanki Sawickiej 


Załoga Fabryki Firanek i Kofo- 
nek im. Hanki Sawickiej idąc w śla 
dy metalowców i włóknierzy, któ- 
rzy pierwsi tuucili hasło socjalisty= 
czńego wsp ctwa nā- cześć 
Święta Pracy, cobóowiązała się 

oszczędną E0spo= 
darkę półfabrykatami, zmniejszenie 
ilości odpadków i zwiększenie wy- 
dajności pracy, é sumę 
86.000 zł. 


ZPW im. Andrzeja Struga 


Apel towarzyszy z Pruszkowa 1 
załogi ZPB ifm: OE z en 
racowhicy 


ZPW im. A. Struga za uje z0* 
bowiązania produkcy. na ogólną 
sumę 458,000 zwięk= 


6.000 metrów tkan 


A 


wTrzej są dziś arci dò muru” — tak 
brzmią słowa dziennika francuskiego „Hamani- 
te", komentującego ostatnie wydarzenia w Pa- 
lacu Różowym w Paryżu, w którym ód przeszło 
trzech roi AnA maston ministrów 
spraw zagranicżnych nad ustaleniem porządku 
obrad dla Konferencji Czterech, obi 


Ci „trzej” to Jessup, Davies i Parodi Przy» 
patła ich dò muru nowa propozycja radziecka, 
która uwzględnia niektóre postulaty mocarstw 
zachodnich. Dziennik francuski „Ce sõit" tak 
pisze na temat towych propozycji radzieckich: 
wModyłikując. po raz piaty pierwotny projekt 
radziecki, Gromyko, dał nowy dowód woli ZSRR 
-dóprowadzenia do porozumienia í umożliwienia 
konietencji czterech ministrów. Konierencja 
zastępców, dzięki delegatowi radzieckiemu, 
weszła w decydującą fazę i może doprowadzić 
do sukcesu, ŻZawdzięczać to należy niestrudzo- 
nej cierpliwości delegata radzieckiego, który na 
wszystkie zachodnie wysiłki torpedowania kon- 
ierencji odpowiadał pojednawczymi propózy= 
cjami. Opinia francuska przyjmuje to do wia- 
domości i nie zapomni tego”, 


WIJĄ SIĘ JAK PISKORZE 


„Jeżeli przytoczymy zdanie angielskiego dzien- 
nika „Daily Mail”, który przed paroma dniami 
pisał: „Istotną jest rzeczą, by powstało wra- 
żenie, że odmowa pochodzi od „Rosjan”, to zro- 
zumiemy, w jakiej sytuacji znaleźli się w wyni- 
ku nowej pepocych radzieckiej delegaci mo- 
carstw zachodnich, Znajduje to potwierdzenie 
w reakcyjnym dzienniku francuskim „Le Mon- 
de" — „Delegaci zachodni mogą dziś spierać się 
co do takiego lub innego z pomniejszych punk- 
tów, jednakże praktycznie są przyciśnięci do 
muru, Nie mogliby oni odtąd przeciwstawiać 
istotnego oporu propozycji radzieckiej, nie 
przyjmując jednocześnie na siebie w oczach opi- 
nii światowej odpowiedzialności za ewentualne 
fiasko”, 

Anglo-<amerykańska prasa reakcyjna usiłuje 
przyjść w sukurs przypartym do muru delega- 
tom mocarstw zachodnich, „Daily Herald" w 
niezwykle mętnych sformułowaniach mówi ð 
istnieniu jeszcze „ważnych przeszkód dó prze- 
zwyciężenia ', „Daily Mail" uważa, że w tekście 
radzieckim pewien średnik powinien bvć zasta- 


piony przecińkiem, cö „wsunęłoby jedną z naj. 
większych obiekcji”, „Daily Telegraph" poświę* 
ca swój artykuł wstępny „lukom', zawartym w 
propozycji radzieckiej, a już szczyt osiąga socjal- 
demokratyczńy dziemnik francuski „Populaire”, 
który wiąże propozycję Gromyki z instruk- 
cjami, jakie Davies otrzyinał od Morrisona, 
a których jak wiadomo w ogóle ña konfe- 
rencji nie przedstawił. „Populaire“ niewątpli 
wie bije tu rekord głupoty i kłamstw. 


TRUMAN DODAJE DUCHA... 


W Waszyngtonie Truman dla dodania ducha 
swym zachodnio-europejskim satelitom oświad- 
czył, że siły zbrojne USA w ostatnim okresie 
podwoiły swą liczebność i że stan ich w dalszym 
ciągu wżrasta. 

W tymże Waszyngtonie na t. zw, Konferencji 
Panamerykańskiej (taka konterencja, na której 
20 przedstawicieli rządów Ameryki Południo* 
wej słucha jednego przedstawiciela Ameryki 
Północnej) tenże Truman wzywa swych słucha- 
czy do wzmożenia żbrojeń i, rzecz jasna, do 
zaostrzenia walki przeciwko komunistom, Ko- 
muniści, jak wiadomo, w trumanowskim języku 
są synonimem wszystkich patriotów i obrońców 
pokoju. 


„.«A MAC ARTHUR GROZI 


Czołowa pozycja w kategorii prowokacji na- 
leży się w ub. tygodniu niepodzielnie Mac Ar- 
thurowi, który z całą bezczelnością zażądał, 
by ochotnicy chińscy i koreańskie wojska ludo- 
we podporządkowali się agresórom amerykań- 
skim i zagroził Chińskiej Republice Ludowej 
zaatakowaniem przez wojska amerykańskie. 
Oświadczenie rzecznika Chińskiego Komitetu 
Walki o Pokój odpowiedziało na prowokacyjną 
deklarację Mac Arthura wezwaniem narodu 
chińskiego do zaostrzenia czujności oraz wzmo- 
ženia świętej walki i oporu wobec imperialistów 
amerykańskich, 

Wystąpienie krwawego generała imperializmu 
amerykańskiego wywołało popłoch nawet w sa~ 
telickiej Anglii. BBC nie omieszkało oświad- 


czyć, że Mac Arthura „zdolność oceny sytuach 
politycznej nie dorównuje jego - temperamen- 
towi”. Departament Stanu zaś. usiłuiac osłabić 


wrażenie prowokacji niewczesnego fuehrera, ob- 
wieścił, że „żagadnienia polityczne poruszone 
przez gen. Mac Arthura pozostają poza sferą 
jego odpowiedzialności”. 


SKUTECZNA ODPOWIEDŹ 


Lud francuski z nienawiścią patrzy na amety- 
kańskich żołnierzy, paradujących z butą po 
ulicach miast Francji, tak jak brzed kilku laty 
paradowali hitlerowsoy okupanci, Wyścig zbró* 
jeń, w którym zdradziecki rząd Queuille'a bie- 
rze coraz większy udział pod dyktando Wa- 
szyngtonu, niesie narodowi francuskiemu nędz 
i śmierć. Potężne strajki, które od wielu dn 
wstrząsają Francją, są odpowiedzią naródu na 
politykę wojny i nędzy. Odpowiedzią skutecz= 
ną, skoro rząd ty A był udzielić strajkują. 
cym kolejatzom podwyżki płac, która — j 
stwierdził „Humanite” — jest pierwszym cio- 
sem, zadanym rządowi zdrady narodowej, 


Z KRONIKI SOJUSZU 
AMERYKAŃSKO - HITLEROWSKIEGO 


Jeżeli zajrzymy do teczki „Sojusz hitlerowsko- 
amerykański”, to za ubiegły tydzień będziemy 
mieli trzy dość charakterystyczne wydarzenia. 
Kat narodu belgijskiego, hitlerowski gubernator 
w czasie okupacji Belgii, generał von Falken- 
hausen, został zwolniony z więzienia i dziś już 
znajduje się pod opiekuńczymi skrzydłami Ade- 
nauera. W Niemczech Zachodnich władze ame- 
rykańskie udzieliły zezwolenia b, żołnierzom i 
oficerom hitlerowskiej dywizji „Gróssdeutsch= 
land” na odbycie zjazdu, w którym weźmie 
udział znany zbrodniarz wojenny, a.obecńie pti- 
pilek władz amerykańskich, generał hitlerow= 
ski, von Manteuffel. I wreszcie zapowiedziana 
została wizyta Adenauera, w Paryżu. i 


Te wymowne wydarzenia z kroniki hitlerow* 
sko-amerykańskiego spisku jeszcze bardzie! 
podkreślają olbrzymie znaczenie Europejskie 
Konferencji Robotniczej. Jak pisze 'centralnv 
organ SED .Neues Deutschland" „nie Amery- 
kanie, lecz sami robotnicy Europy zadecvduja 
w ostatniej instancji o tym, czy remilitaryzacja 
Niemiec ma dojść do skutku czy też nie”, 

tr- 


* 


tys. zł, a wykończalnia przea 982 
czędność barwników 1 podniesienie 
jakości ð i proc. przyspórzy 40.800 
M. oszczędności. Poza zobowiązańia« 
mi zespołowymi podjęto również 
wiele zobowiązań indywidualnych. 

W ten sposób zwiększając wydaja 
ność pracy załoga ZPW im. Struga 
daje wytae swego wyrobienia oby= 
watelskiego i wysokiej świadomości 
Kurre, zaje swą wó- 
ę walki o utrwalenie pokoju i przy 
= oai realizacji Planu 6-letnie= 
6 


ZPDz fh, Mariana Buczka 


Włączając się da Czynu 1-Mae 
jowego całej polskiej klasy robo= 
tniczej w walce o pokój i Plan 6-le- 
thi, załoga ZPDz. im, Buczka pode 
jęła dia uczczenia Święta 1 Maja 
szefeg zobowiążań zespołowych i iñ 
dywidualnych, M. in. oddział wór- 
kowy podwyższy prodtikcję o 10 pro 
cent, a wykończalńnią wykona plan 
w kwietnia w 102 proc. O 2 proc. 

niesie również produkcję oddział 
ąqczarri. Ogólna wartość 
zobowiążań wynośi około 148. 


ZPW im. Łukasińskiego 
Robotnicy i pracownicy utnysłów 


wi ZPW im. Łukasińsiciego, SZ 


jąc się do socjalistycziego wsp 
wodnictwa na cześć 1 Maja i dając 
zarazem dowód swej zdecydowańój 
postawy przeciw knowanńiom impe- 
rialistycznych podżegaczy do ñòs 
wej wojńy, podjęli liezne zobówiąe 
zania produkcyjne, - 

1 tak Tkalnia IT podniesie jakość 
produkowanych tkanin o 05 proc, 
Podobnie podwyższy jakość swej 
produkcji załoga Tkalni I i la. Na 
przędzalni jakość przędzy podniesie 
na zostanie o 1 pro, a cerowalnia 
zwiększy wydajność o 2 próc. przez 
co przyspieszone zostanie wykonde 
nie planu w kwietniu o 3 dni, 


Zwycięskie walki 


w Vietnamie 


PEKIN (PAP), — Jak donosi Viet 
namska Agencju Informacyjna, wój= 
ska vietnamskiej armii ludowej ża= 
jely 30 marca mające ważne znacze= 
nie zagłębie węglowe Mao-khe, 
żone między Dong-trie i Hon-dżai na 
północ od Haifong. 

W czasie walk zginęło lub odniosło 
rany 180 żołnierzy nieprzyjaciel- 
skich. Wojska ludowe zdobyły wiele 
sprzętu wojennego. 


Minimalne opłaty 
zapobiegną 


marnotrawstwu leków 


WARSZAWA (PAP). — Z dniem 
1 kwietnia br. weszło w życie zarzą- 
dzenie ministra zdrowia o wnoszeniu 


przez ubezpieczonych opłat za lekar > 


stwa i środki opatrunkowe. Opłata wy 
nósi zaledwie 10 proc. istotnej war- 
tości leków. Opłaty nie wnoszą ubez- 
pieczeni, pozostający na leczeniu w 
zakładach zamkniętych, tj: w szpita= 
lach i s natoriach oraz emeryci i rem 
ciści, uprawnieni do korzystania z së 
mocy lekarskiej ZLI. 


podjótyca . 
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Nowe zadania gospodarcze 


zakładowych organizacji partyjnych 


- Z każdym rokiem wzrastają zada 
nia organizacji partyjnych w zakła 
dach pracy, wzrasta ich kierowni- 
cza rola w życiu gospodarczym fa- 
bryk i instytucji. 

W toku walki o wykonanie pla. 
nów aktyw partyjny hartuje się, 

, staje się prawdziwym gospodarzem 
przedsiębiorstwa, odpowiedzialnym 
za wszystko, co się dzieje na tere- 
nie zakładu pracy, kieruje produk- 
cją, ujawnia rezerwy, rozwija ruch 
wielowarształowy itp. 

Umiejętności te podnoszą się w 
miarę, jak zwiększa się odpowiedzial 
ność i wzrastają zadania. 

„Rola organizacji partyjnej w re- 
alizacji podstawowych zadań gospo- 
darczych znacznie się podniosła“ — 
stwierdził na VI Plenum KC tow. 
Minc, ł 

VI Plenum stanowi dalszy etap 
wzmożenia aktywności organizacji 
partyjnych w dziedzinie ekonomicz 
nej. VI Plenum, stawiając, jako pod 
stawowe zadanie — przedterminowe 
wykonanie planu roku 1951 oraz 
daleko idącą obniżkę kosztów włas 
mych, nakłada na organizacje par- 
tyjne obowiązek jeszcze gruntow - 
niejszego, bardziej wnikliwego wgłę 
pienia się w sprawy gospodarcze. W 
związku z tym rysują się nowe za- 
dania i nowe uprawnienia organi- 
zacji partyjnej. „Takim nowym u- 
prawnieniem — mówi tow, Mince 
— winno być sprawowanie kontroli 
przez organizacje partyjne w stosun 
ku do całej działalności zakładu pro 
dłukcyjnego*. 

Warunki do takiego wzrostu u- 
prawnień organizacji partyjnych 
dojrzały całkowicie. Świadczyć mo. 
że o tym chociażby przebieg posie 
dzeń komitetów dzielnicowych w 
sprawie uchwał VI Plenum. Prawie 
wszędzie dyskusja na tematy gospo- 
darcze stała na wysokim poziomie. 
Nie tylko sekretarze komitetów dziel 
nicowych, czy zakładowych, ale ro- 
botnicy i majstrowie analizowali rze 
czowo i gruntownie ` sytuację w 

/ swych zakładach pracy, wskazywali. 
ma przyczyny trudności w realizacji 
planów produkcyjnych, na niewyko 
rzystywane dotychczas rezerwy. 

Szczególnie zasługują na uwagę 
wystąpienia młodzieży i kobiet, 

fSwiadczą one o tym, że udział mło 
adzieży w walce o wykonanie pla- 
mów stałe wzrasta; rodzą się stale 
nowe, bogate formy walki o reali 
tację zadań gospodarczych — bryga 
śdy czutkichowskie, proporce prze. 
| O „brygady lekkiej kawale- 


Trzeba powiedzieć szczerze, że Zza 
gadnienie kosztów własnych nie by- 
Bo dotychczas przedmiotem troski, 
prar: o organizacji partyjnych, jak 
4 ad ji zakładów. Koncentra 
kja wszystkich sił następowała na 
Ogół wyłącznie pod kątem wykona 
nia zaplanowanej ilości produkcji, 
jakim zaś kosztem ten plan zostanie 
wykonany, przy jakim zażyciu su- 
rowca i materiałów pomocniczych, 


w ilu godzinach i przez ilu pracow 
ników — w to nie wnikano. Obec- 
nie, na początku drugiego roku Pla- 
nu 6-letniego, zagadnienia te wysu- 
wają się na czoło, koncentrują u- 
wagę wszystkich odpowiedzialnych 
za produkcję czynników. 

VI Plenum ująwniło prawdziwą 
kopalnię rezerw, pozostających do. 
tychczas w ukryciu, wskazało na o- 
gromne możliwości podniesienia wy 
dajności pracy ludzi i maszyn, 
zmniejszenia zużycia Surowców i 
artykułów pomocniczych, zlikwido. 
wania godzin nadliczbowych, prze. 
restów administracyjnych itp. 


W toku dyskusji nad uchwałami 
VI Plenum okazało się np, że w Za 
kłądach im. Wróbiewskiego znaczna 
część robotników pracuje na dniów 
kę, co wpływa ujemnie na wydaj- 
ność pracy, że plany „dorabia się“ 
w godzinach nadliczbowych, pod- 
czas gdy na początku miesiąca są 
postoje. 

W Zakładach im. Stalina w stycz- 
niu br. na jednego pracownika wy- 
padło aż 10 godzin nadliczbowych. 
W Nowej Tkalni pracowano na 
zaniżonych obrotach. W Księżym 
Miynie istnieją wielkie rezerwy, sko 
ro plany miesięczne są realizowane 
przy postoju 16 wrzeciennic. 


Dyskusja na plenarnych posiedze 
niach komitetów dzielnicowych skie 
rowała uwagę organizacji  partyj- 
nych na oszczędność paliwa i wody, 
na zlikwidowanie nadmiernych zapa 
sów,  zamrażających wielkie su. 
my pieniędzy (na przykład w ZPB 
im, Koczaskiego), na zainteresowa - 
nie się działem inwestycji, w któ- 
rym istnieje wielkie marnotraw- 
stwo, ; 


Aktyw partyjny naszych zakła- 
dów wskazywał stosowane już 
metody oszczędnej gospodarki. W 
Elektrowni spala się węgiel odpad- 
kowy, uzyskując w ten sposób znacz 
ne oszczędności, w Zakładach im. 
KRunickiego i ZPDz im. Konopnic - 
kiej rzucono hasło zmniejszenia od 
padków produkcji, W Zakładach im. 
Próchnika ogromne oszczędności 
przyniósł rozwój ruchu racjonaliza- 
torskiego. W Zakładach im. Strzel- 
czyka załoga, która niedawno rozpo 
częła pracę na nowych normach, 
już znacznie je przekracza, A więc 
— twórcze myśli, wzmożenie troski 
o produkcję, przyczyniają się do u- 
sprawnienia procesu, do wzrostu 
snych. 


Zadaniem : organizacji partyjnych 
jest wykrywać te możliwości, pod- 
chwytywać — w myśl słów tow. 
Minca — „nowe momenty w socja. 
listycznym współzawodnictwie pra- 
cy“, rozwijać je, „nacełować* w tym 
kierunku uwagę i wysiłek całej za. 


Pomirfio wnikliwej analizy sytua 


trafił jednak wysuniętych uwag 
i wniosków ująć w ścisłe ramy za- 
dań politycznych i organizacyjnych. 


Brak było podczas wielogodzin - 
nych dyskusji krytycznej oceny pra 
cy komitetów dzielnicowych, czy 
zakładowych, brak oświetlenia osiąg 
nięć i niedomagań w dziedzinie eko 
nomicznej pod kątęm działalności a- 
paratu partyjnego. Dlatego też, 
aczkolwiek wyraźnie postawione zo 
stały nowe zadania organizacji par 
tyjnych na rok bieżący, posiedze- 
nia plenarne KD nie skonkretyzo — 
wały sposobów i metod ich realiza- 
cji. Brak było jasności w omawianiu 
sprawy wykonania zadań gospodar- 
czych, stojących przed organizacja - 
mi partyjnymi. Dyskusja nie poru- 
szyła w dostatecznym stopniu zadań 
organizacji partyjnych w dziedzinie 
rozwoju myśli twórczej robotników 
— o czym mówił tow. Mine. 

Praktyczne stosowanie wskazań 
VI Plenum bez wątpienia wskaże 
naszym organizacjom partyjnym 
drogi, wiodące do ich realizacji. 
Istnieją wszelkie warunki, aby wy 


AŻ 


Jan Ciach, przodownik pracy POM w Bogdance, w pow. brzezińskim — wy- 


tyczne referatu tow. Minca zostały 
całkowicie wprowadzone w ` życie. 
W naszych zakładach produkcyjnych 
pracuje bojowa młodzież, ofiarne, 
oddane sprawie budowy socjalizmu 
— kobiety, rosną stale kadry przo- 
downików pracy, racjonalizatorów. 
Organizacje partyjne, orientując się 
dobrze w sytuacji gospodarczej, zna 
jąc źródła obniżki kosztów własnych, 
mając w zakładach zdyscyplinowa- 
ną, chętną do twórczego wysiłku za 
łogę, wypracują właściwe metody, 
aby wprowadzić w czyn swe zamie 
rzenia. Wytężona praca w tym kie 
runku, uparte „wgryzanie się* w 
sprawy ekonomiczne, systematyczna 
kontrola wykonania zadań, przyczy 
nią się do ciągłego wzrostu kierow 
niczej roli organizacji partyjnej w 
zakładzie. 

Tow. Minc powiedział, że „są te 
zadania trudne i napięte". 

Tym większej potrzeba mobilizacji 
sił, aby je wykonać. 


konuje 150 prócent normy, 


Załoga Zakładów im. Stalina 


godnie uczci święto 1 Maja 


Załoga naszych zakładów zawsze 
pamięta o zaszczytnej hazwie swo- 
jej fabryki, o tym, że nosi ona imię 
Wielkiego Stalina, największego bo- 
jownika o pokój, Dlatego też tego- 
roczne święto 1 Maja — święto so- 
lidarności międzynarodowej klasy 
robotniczej, święto, które mobili- 
zuje. do wzmożenia i nasilenia wy- 
siłków w walce o pokój, postano- 
wiliśmy uczcić podjęciem poważ- 
nych zobowiązań produkcyjnych 

Robotnicy naszych zakładów my- 
śleli o tym już w lutym, w czasie 
wyborów do oddziałowych rad za- 
kładowych, podejmując samorzutnie 
zobowiązania, Z początku akcja ta 
zaczęła rozwijać się żywiołowo: pra 
cownicy Biura Głównego postano- 
wili uporządkować plac i urządzić 
na nim boisko sportowe; straż og- 
niowa i przemysłowa zgłosiły zobo- 
wiązanie oczyszczenia terenu fa- 
'brycznego ze znajdujących się tam 
rupieci i potłuczonych skrzynek; za 
łoga przędza!lni Księży Młyn podję- 
ła zobowiązanie odrobienia zaległo 
ści w produkcji za styczeń i luty 
itp. j 

Rada zakładowa postanowiła u- 
jąć w konkretne formy te pierwsze 
„jaskółki”, zwiastujące Czyn 1-Ma- 
jowy naszej załogi. Pierwsze nara- 
dy z mężami zaufania dowiodły, że 
załoga poważnie myśli o podjęciu 
zobowiązań. Z inicjatywy rady za- 
kładowej sporządzono dla wszyst- 


kich robotników, biorących udział . 


w Czynie 1-Majowym, specjalne kar 
ty. Obok nazwiska oraz rodzaju pod 
jętego zobowiązania, na kartach 
tych znajdują się trzy tabelki, które 
będą obrazować codzienne wyko- 
nanie planu przez robotnika, biorą 
cego udział w Czynie 1-Majowym. 
Prócz tego na karcie podana jest 
wydajność, osiągana dotychczas 
przez danego robotnika. W ten spo- 
sób tkacz czy prządka orientują się 
dokładnie, o ile procent mogą pod- 
nieść swoją produkcję. 

We wszystkich oddziałach na- 
szych zakładów odbyły się juź ma- 
sówki, na których robotnicy podej- 
mowali masowo zobowiązania, Ci, 
którzy nie wykonują baz, postano- 
wili osiągnąć pełną wydajność pra- 


Każdy tkacz może i powinien wykonać swą bazę 


Upowszechniać dobre doświadczenia 


cy, Majstrowie i salowi formowah 
swoje zobowiązania na podstawie 
zobowiązań robotników, W Domu 
Kultury odbyła się wielka maniłe- 
stacja, na której załoga naszych za» 
kładów podjęła zobowiązania pro- 
dukcyjne na sumę 1,889,891 zł, Ra- 
da zakładowa wraz z dyrekcją zo- 
bowiązały się do 21 maja urucho- 
mić w Nowej Tkalni oraz na „te- 
renie G” dwa punkty lekarskie, 


Trzeba przyznać, że w dotych- 
czasowej akcji straciliśmy w pewnym 
stopniu z pola widzenia młodzież 
Tkalni Automatycznej, gdzie mo- 
żna było na cześć 1 Maja zorgani- 
zować nowe zespoły produkcyjne. 
Winę za to ponosi oddziałowa rada 
zakładowa, która nie doceniła do- 
brze pracującego zespołu młodzie- 
żowego, wykonującego plan w 
120 proc, Tkalnia Automatyczna 
wlecze się na końcu wszystkich od- 
działów. Słuszne byłoby więc, aby 
Czyn 1-Majowy, zwłaszcza tutaj, 
zmobilizował załogę do podniesienia 
produkcji, 

Kontrolę wykonania zobowiązań 
t-Majowych sprawować będą mężo- 
wie zaułania, oddziałowe rady za- 
kladowe oraz prezydium rady. 

Cały nasz aparat związkowy na- 
stawiony jest na kontrolę wykona- 
nia podjętych zobowiązań, na udzie 
lanie jak najdalej idącej pomocy ro- 
botnikom, biorącym udział w Czy- 
nie 1 Maja, _ 

Czyn 1-Majowy mocno zespoli ca- 
łą naszą załogę we wspólnym dą- 
żeniu do podniesienia i ulepszenia 
produkcji naszych zakładów, Czyn 
1-Majowy ułatwi nam zbudowanie 
frontu narodowego w naszych zakła 
dach, Wespół z robotnikami wal- 
czyć będą o lepszą produkcję pra- 
cownicy umysłowi — inteligencja 
techniczna, Czyn 1-Majowy uprzy* 
tomni wszystkim, że w ten sposób 
najskuteczniej manifestujemy naszą 
wolę utrzymania pokoju. 

Pod przewodnictwem organizacji 
partyjnej załoga naszych zakładów 
zwycięsko wykona Czyn 1-Majowy, 


JÓZEF ZAGOZDA 


przewodniczący rady zakładowej 
' ZPB im, Stalina 


w walce o plan produkcyjny 


Na sań było trochę ćhłodio, Edy 
jednak rozpoczęła się dyskusja, od 
raza — zrobiło się „cieplej“: z prze 
jęciem i ogniem zabierali głos tka- 
cze i majstrowie — mówiło się bo- 
wiem o rzeczach niezwykle ważnych 
6 upowszechnieniu doświadczeń w 
walce o plan, o 100-procenfowym wy 


cji, dokładnej znajomości spraw go |komanin bazy. Pod tym właśnie ha- 
spodarczych, aktyw partyjny nie po | słem odbyła się ostatnio narada tka 


Rada Społeczna POM w Bogdance 


pomaga w pracy spółdzielniom produkcyjnym 


Jakie braki i jakie osiągnięcia - 
kazały prace POM w Bogdance As 
zas przeprowadzania orek i siewów 
jesiennych w ub. roku i jakie należy 
z tego wysnuć wnioski w związku z 

ieżącą kampanią siewów wiosen- 
mych? Dlaczego w spółdzielni produk 
cyjnej. w Nowosolnej ustanowiono 
tak miską dniówkę obrachunkową i 
w jaki sposób można byłoby ją pod- 
nieść? Dlaczego spółdzielnia produk- 
kyjna w Wiączynie mogła ustalić 
Hniówkę obrachunkową w wysokości 
25 zł, i niewątpliwie pod koniec roku 
$ospodarczego jeszcze ją znacznie 

, podwyższyć? 
| aśnie nad tym zastanawiali się 
przewodniczący spółdzielni produk- 
Rymy i Mieypi ję 0 FON obec 
i na posiedzeniu Rady Społecznej 
i POM w Bogdance, w powiecie jra 
 zińskim, Do zadań bowiem Państwo- 
wych Ośrodków Maszynowych nale- 
nie tylko wykonywanie orek i sie 
-Wów w objętych umowami spółdziel- 
niach produkcyjnych, w gospodarują- 
cych indywidualnie zespołach mało- 
rolnych i średniorolnych chłopów. 
Obowiązkiem POM jest także rozta- 
| opieki nad spółdzielniami pro 
ukcyjnymi, pomaganie im przy ukła 
aniu planu zasiewów, przy ustalaniu 
iiniówek obrachunkowych oraz w o- 
góle przy przezwyciężaniu wszelkich 
n wa. GA trudności, d 
„Podczas zebrania Rady Społecznej 
POM w Bogdance, wszyscy przewod- 
 fmiczący tych spółdzielni produkcyj- 
ych, na których terenie POM prze- 
prowadził orki i siewy jesienne, pod- 
kreślali sumienność i należytą posta- 
fwę moralną traktorzystów, z uzna- 
miem wyrażali się także o przeprowa 
dzonych na ich gruntach maszyno- 
wych robotach rolnych, mówili o sta- 
nie gospodarki danych spółdzielni, o 
planach i nastręczających się trudno- 
ściach, przy realizacji planów gospo- 
darczych, t 
_ Najwięcej czasu poświęcono spół» 
dzielni produkcyjnej w Nowosolnej, 
która mimo posiadanego poważnego 
areału ziemi niesłusznie ustaliła bar- 
o niską dniówkę obrachunkową., 
(Ta niska dniówka obrachunkowa wy 


nikła z zaplanowania mało opłacal- 
nych kultur roślinnych. Gdyby grun- 
ty spółdzielni w Nowosolnej zostały 
obsiane  korzystniejszymi kulturami 
roślinnymi — dniówka obrachunkowa 
znacznie by wzrosła, 

Spółdzielnia produkcyjna w Nowo- 
solnej już całkowicie przygotowała 
nawozy sztuczne dla użyźnienia gle- 
by, brak jej jednak nasion, Koniecz- 
ne jest, aby członkowie włożyli należ 
ne wkłady siewne, gdyż spółdzielnia 
poważnie nadszarpnęła swój kredyt 
w Banku Rolnym. _ 

Wiosną ub, roku spółdzielnia po- 
brała z Banku kredyty na nawozy 
sztuczne, Kredyty te nie zostały cał- 
kowicie wykorzystane i do tej pory 
ich nie spłacono. Uchylanie się od 


pracy członków spółdzielni sprawiło, 


że ziemie spółdzielni w Nowosolnej 
musiały być całkowicie obrobione 
przez maszyny POM w Bogdance, co 
obciążyło ponad normę budżet spół- 
dzielni, 

Za ten stan rzeczy ponosi odpowie 
dzialność organizacja partyjna spół- 
dzielni, odpowiada za to również Ko- 
mitet Gminny PZPR, który poświę- 
cając 
nowych spółdzielni, zaniedbał spół- 
dzielnię w Nowosolnej, Nie bez winy 
jest tu także POM w Bogdance, któ- 
ry powinien był za pośrednictwem 
swego agronoma udzielić wydatniej- 
szej pomocy zarządowi spółdzielni 
oraz współpracować przy układaniu 
planów gospodarczych, 

Jakże inaczej przedstawia się sy- 
tuacja w spółdzielni produkcyjnej w 
Wiączynie, W związku z akcją siew- 
ną wyremontowano ftam wszystkie 
maszyny i narzędzia rolnicze, przy- 
gotowano nawozy sztuczne i ustano- 
wiono bardzo wysoką dniówkę obra- 
chunkową, Spółdzielni w Wiączynie 
brak tylko większej ilości nasion siew 
nych (zwłaszcza nasion roślin motyl- 
kowych), których nie sprowadził 
łódzki PZGS, Spółdzielnia boryka się 
także z trudnościami z wyżywieniem 
swych krów — zakupiona niedawno 
w GS wilgotna i stęchła słoma nie 
nadaje sie na sieczke. A przecież da- 


jące 130 litrów mleka dziennie kra- 
wy, to jedna z podstaw dochodu spół 


dzielni, która w ogóle zamierza prze-' 


rzucić się na gospodarkę wyłącznie 
hodowlaną, chce kupić 20 krów oraz 
projektuje budowę kurnika dla 2.000 
kur. Przy tegorocznych siewach wio- 
sennych spółdzielnia produkcyjna w 
Wiączynie nie będzie korzystała z 
pracy POM, ponieważ jest w stanie 
przeprowadzić je własnymi siłami. 
Na przykładach spółdzielni produk 
cyjnych w Nowosolnej i Wiączynie 
widać wyraźnie, że rozwój i dobrobyt 
spółdzielni zależy w pierwszym rzę- 
dzie od starań i 
Przedstawiciele POM w Bogdance zo 
bowiązali się dopomóc spółdzielni 
produkcyjnej w Nowosolnej przy u- 


suwaniu nastręczających się trudno-: 


ści, przy zaplanowaniu siewów wła- 
ściwych kultur roślinnych i podniesie 
niu dniówki obrachunkowej. Przed- 
stawiciele POM w %ogdance przyrze- 
kli również wykonać w przewidzia- 
nym terminie, objęłe umowami robo- 
ty siewne na terenie spółdzielni prą- 
dukcyjnych. 

POM w Bogdance z pewnością wy 


dużo pracy przy organizowaniu | nełni należycie swe zadanie w tego- 


"ocznej akcji siewnej, Traktory, płu- 
4i, siewniki zostały wyremontowane 
i na pewno zdadzą egzamin na polach 
spółdzielni produkcyjnych oraz u ma 
lorolnych i średniorolnych chłopów. 
POM w Bogdance ustalił także szcze 
góły współzawodnictwa pracy mię- 
dzy swymi pięcioma brygadami trak- 
torowymi i podjął wezwanie POM 
w Gorczynie co do przedterminowe- 
go wykonania planów siewów wiosen 
nych. 


W ubiegłym roku wyróżnił się w 
racy traktorzysta Jan Ciach, który 
wyrabiał 150 proc. normy. Teforocz- 
aa kampania siewna nakłada na 
wszystkich traktorzystów obowiązek 
zwiększenia wydajności pracy — 
sbok przodownika Jana Ciacha sta- 
nać winni do walki o przedtermino- 
we wykonanie  siewów wiosennych 
wszyscy  trąktorzyści Państwowego 
Ośrodka Maszynowego w ś vy ee 


pracy członków, 


czy i majstrów, zainicjowana przez 
redakcję „Głosu Robotniczego“, 
* 4 * 


Tow. Przybył, dyrektor Zakła- 
dów im. Szymańskiego, był sam jesz 
cze do niedawna tkaczem, Jego jẹ- 
zyk prosty i barwny przemawia do 
słuchaczy z nieodpartą siłą. i 

Wiadomo wszystkim, jak było w 
dawnej „Siedemnastce*. Ani wyko- 
nania baz, ani planów. Ani korzyś- 
ci dla państwa, ani dia robotników. 

— Pechowa fabryka — mówiono. 

Toteż gdy tow. Przybył opowiada 
jak wykonanię baz w ZPR im. Szy- 
mańskiego staje się coraz pełniejsze, 
jak krosna wybijają coraz. więcej 
„wątków', jak poprawiło się samo- 
poczucie tkaczy i majstrów, to taką 
radość bije z jego słów, że cała sat 
la uśmiecha się z zadowoleniem. 
„Szymański* dźwiga się w górę! A 
jak się to stało? . Przeprowadzono 
po prostu gruntowny remont - par” 
ku maszynowego, rewizję obrotów 
krosien. Włożono wiele pracy w pod 
niesienie odpowiedzialności maj- 
strów, wychowanie ich w nowym du 
chu. Wyniki są wprost niespodziewa- 
ne, Ot, np. majster Nowak, jeszcze 
przed kilku miesiącami uchodzący za 
jednego z najgorszych, obecnie przo 
duje we współzawodnictwie, otrzy- 
muje nagrody i proporczyk przechod- 
ni. Kierownictwo zakładów, chcąc 
ułatwić pracę majstrom opracowało 
szezegółową instrukcję odnośnie kon 
serwacji i remontu parku maszyno- 
wego. I 

Z wypowiedzi tow. Przybyła wyni- 
ka jasno, że podstawą wykonania baz 
jest odpowiednie przygotowanie kro- 
sien, jest dobra współpraca majstra 
z zespołem. 

Tego samego zdania jest młoda 
tkaczka z Zakładów im. Stalina — 
Janina Jurek. 

— Pomoc majstra to najważniej- 
sza rzecz dla tkaczą — powiada, — 
Ja nidy nie czekam, aż w którymś 
z moich 12 krosien nastąpi jakieś 
poważne uszkodzenie. Proszę majstra 
do drobnej nawet usterki, a jeśli go 
nie ma, zwracam się do salowego 
albo kierownika. Dzięki temu krosna 
moje nigdy nie stoją bezczynnie. 

Poczucie 'odpowiedzialności za po- 
wierzoną robotę zakorzeniło się moc- 
no w sercach tkaczy, Eugeniusz Smy 
czek z Zakładów im. Kuniekiego, któ 
ry osiąga 145 proe, bazy, opowiada 
o tym, w jaki sposób systematycz- 
nie podnosi swą wydajność, jak przy 
gotowuje krosna, nabija wątek, usu” 
wa błędy w osnowie. $ 

— Dla mnie każdy metr towaru, 
jaki tkam ponad plan, to mój czyn 
dla pokoju — mówi Tadeusz Rymar- 
kiewicz z Zakładów im. Harnama. 
— I kiedy uczę innych moich metod 
pracy, to także robię to z myślą o po: 
koju. Bo to jest tak: my, robotnicy, 
jesteśmy żołnierzami na froncie wal 
ki o pokói. Pełne wykonanie baz. to 


broń, którą najskuteczniej godzimy 
we wrogów naszej Ojczyzny, wro- 
gów całej ludzkości... 
* e * 
` 

Wzorem i przykładem są dła na- 
szych tkaczy i majstrów doświadcze 
nia włókniarzy radzieckich. Irena 
Gidzgier z Zakładów im. Marchlew- 
skiego, która niedawno zwiedziła 
Związek Radziecki, mą niemało do 
opowiadania na temat metod, stoso- 
wanych w fabrykach naszych przy- 
jaciół, metod, które zapewniają peł- 
ne wykonanie baz, 

Każdą wypowiedź wnosi coś nowe- 
go. Szybko mijają godziny, a ze 
słów, jąkie tu padają układa się 
jasna i zrozumiała instrukcja, ukła 
dają się wkazówki dla tkaczy, maj- 
strów, instruktorek. Własne doświad 
czenia dyskutantów ucza najlepiej, 
jak należy postępować, co robić, żeby 


płanhy w 130 proc. i wzywa 
majstrów do współzawodnictwa. 

Przodujący majster z ZPB im. Du- 
bois, Wałęski, dzieli się z zebrany 
mi swym doświadczeniem.  Dokład- 
nie przedstawia swój plan pracy, sy 
stem remontów, kontrolę wykonanią 
baz przez poszczególne tkaczki, 

— Pracuję już od wielu lat — 
oświadcza — I WIEM Z WŁASNE» 
GO DOŚWIADCZENIA, ŻE KAŻDY 
TKACZ MOŻE WYKONAĆ BAZĘ 
W 100 PROC., że każdy majster jest 
w stanie podciągnąć swój zespół tak, 
aby osiągnął pełna wydajność. 
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A potem występuje kierownik tkał 
ni Zakładów im. Waryńskiego, tow. 
Bartezak, To, co powiedział, stano” 
wiło doskonałą „receptę“ na pełne 
wykonanie baz. Tow. Bartczak mó 


w pełni wykonać hazę produkcyjną. 'wił o metodzie inż. Kowalewa, sto» 


Uczestnicy narady 
Przemawiają (od lewej): 


opowiadali interesująco o swych metodach pracy. 
Wiktoria Michalska, Zygmunt Nawrotek, i Tadeusg 


Rymarkiewicz. 


Licznie występują instruktorki — 
Michalska z Zakładów im. Dubois, 
Grudzińska z Zakładów im. Marchlew 
skiego, Sałata z Zakładów im. Har 
nama, 

Stwierdzają, że nie należy narze- 
kać na młodzież į dostrzegać wyłącz 
nie w niej przyczyn niskiej produk- 
cji (jak to się zdarza w niektórych 
zakładach), Młodych tkaczy trzeba 
dawać na naukę do dobrych, wykwa 
lifikowanych robotników, którzy ma» 
ją odpowiednie podejście do młodzie 
ży. Ot, na przykład, Helena Kocik 
wyszkoliła już 32 młodych tkaczy, 
którzy dobrze wykonują swoje bazy. 
, Zygmunt Nawrotek z Zakładów 
im. Marchlewskiego dzięki ścisłej 
współpracy ze swymi tkaczami osią 
ga coraz lepsze wyniki. W bieżącym 
kwartale zahowiazuie się wykonać 


sowanej już w Zakładach im. Wa- 
ryńskiego, Przytaczał fakty, cyfry, 
nazwiska, Ucząc się metodą przódu 
jących tkaczy, robotnicy z dnia na 
dzień podnoszą swą wydajność. Trze» 
ba jak najszybciej upowszechnić me= 
todę inż, Kowałewa w przemyśle ba 
wełnianym i w całym przemyśle włó 
kienniczym. Tow. Bartczak mówi z 
wielkim zapałem, widać, że wiele e- 
nergii i uczucia włożył w sprawę 
realizacji szkolenia zawodowego sy- 
stemem radzieckiego  inżyniera-wy- 
nalązcy. 
= . * 

Narada dowiodła jeszcze raz gte 
bokiej prawdy i słuszności hasła, 
pod jakim przebiega kampania o 
większą wydajność: „Każdy tkacz 
może i powinien wykonać swą bazę”, 


na m 
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Nie tędy wiedzie droga do sukcesów 


ZPB im. Dzierżyńskiego uważane 
są za jedne z najlepszych w przemy 
śle bawemianym w Polsce. W ubieg- 
łym roku załoga zakładów otrzy- 
mała przechodni sztandar, ufundowa 
ny przez CRZZ. Zwiększenie wydaj 
ności pracy miało poważny wpływ 
na rentowność zakładu, na obniże - 
nie kosztów własnych orazna wzrost 
zarobków fobotniczych. Plany pro- 
dukcyjne są tu w zasadzie wyko- 
nywane, a nawet przekraczane. Zna 
cznymi sukcesami produkcyjnymi mo 
że się poszczycić załoga tkalni, Wy- 
konała ona plan za ubiegły rok w 
102,8 proc., w styczniu zaś i lutym 
br. osiągnęła również ponad 100 
proc, wysuwając się na czoło in- 
nych oddziałów w tych zakładach. 

Gdy jednak bliżej przypatrzeć się 
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Raymonde Dien 


w Warszawie 


Na. rozszerzone plenarne . posiedzenie 
Połskiego Komitetu Obrońców Pokoju tw 
dniu 31. PH. br. przybyła Raymonde 
Dien, gorąco witana przez zebranych na 


y ; sałi obrad, E AR) 
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się znacznie naprzód, lecz inne, nie 
stety, ciągną produkcję w dół. Pisa- 
ła o tym korespondentka 
tych zakładów (patrz 
BOTNICZY* Nr 70), ZMP-ówka, 
Barbara Kiełbikówna. W krótkiej 
notatce sygnalizowała ona o braku 
właściwej opieki nad młodzieżowy- 
mi brygadami w Nowej Tkalni. 


Wydawało się, że kierownictwo 
Nowej, Tkalni oraz oddziałowa orga 
nizacja partyjna, rada zakładowa i 
oddziałowa organizacja ZMP rozwa- 
żą starannie korespondencję Kiełbi- 
kówny i podejmą właściwe kroki w 
kierunku uzdrowienia sytuacji. Nie- 
stety, słuszne uwagi korespondentki 
zrozumiano tu na opak. Pierwszy o- 
braził się kierownik Nowej Tkalni, 
ob. Piotrowski. 

— Dlaczego napisałyście tę kores- 
pondencję? — zwrócił się z oburze. 
niem do Barbary Kiełbikówny. — 
Takie sprawy trzeba uzgadniać ze 
mną. Nie wolno wam pisać na włas- 
ną rękę... 

Zaperzyła się mocno i wiceprze- 
wodnicząca rady zakładowej, tow. 
Lisiecka: „żłe skończy ta Kiełbików 
na! i 

Nie pozostało również „w tyle“ kie 
rownictwo oddziałowej organizacji 
ZMP. Słowem, wszyscy ludzie odpo 
wiedzialni za niedociągnięcia, wyt- 
knięte słusznie przez tow. Kiełbi - 
kównę, poczuli się „śmiertelnie obra 
żeni“. 

Chcąc pozbyć się czujnego oka 


z terenu 
„GŁOS RO - 


korespondentki, wpadli na „genial- i 


poszczególnym oddziałom tkalni, 
to okaże się, że niektóre wysunęły 
Í 

E pomysł. „Trzeba Kiełbikównę 
awansować, w sposób, który by ją 
oderwał od produkcji". Zaofiarowa 
no więc jej stanowisko speakerki 
w Tadiowęźle fabrycznym.. Lecz 
korespondentce naszej nie uśmiechał 
się bynajmniej taki „awans“, Nie 
pomogły groźby i krzyki. Podzięko 
wała pięknie za wyróżnienie i napi- 
sała list do redakcji. 

—  „Korespondencją moją — 
stwierdza — zainteresował się już 
przedstawiciel Zarządu Główne. 
| ge Związku Zawodowego Włóknia 

rzy. Po zbadaniu sytuacji w od- 
asii przyznał mi całkowitą ra 
cję. 

Jeśli chodzi o wyciąganie kon- 
sekwencji w stosunku do osób, 
które mi dokuczają za tę korespon 
dencję, pragnę tego zaniechać. Nie 

chcę dołewać oliwy do ognia. Niech 
już lepiej sprawa pójdzie w za. 
pomnienie...*, 


Nie! Sprawa nie pójdzie i nie mo 
że pójść w zapomnienie. Przede 
wszystkim z tego powodu, że stano 
wi ona jaskrawe pogwałcenie u. 
uchwały Biura Organizacyjnego KC. 
z dn. H grudnia 1950 roku. 

Nie pójdzie w zapomnienie, gdyż 
krytyka korespondentki była słasz- 
na i rzeczowa. 

Nie pójdzie w zapomnienie, gdyż 
w uzupełniającym liście do redakcji 
Kiełbikówna podaje dane cyfrowe, 
które-powinny być sygnałem alarmo 

|wym dła kierownictwa administra- 
| cyjnego, partyjnego i związkowego 
ZPB im. Dzierżyńskiego. 

Oto one: podczas gdy w Tkalni E. 
iektrycznej zmiana I zespołu im. 
Czutkicha wykonała plan za styczeń 
w 123,7 proc., zmiana Il — w 133,8. 
proc, a zmiana trzecia — w 124 
proc., to w Nowej Tkałni zmiana I 
osiągnęła zaledwie 89,7 proc., a zmia 
na II — 92,8 proc. produkcji. 


- wyposażenie 


Okiem korespondenta 


NIECZYNNE 
MASZYNY 


W naszej fabryce do- 
tychczas nie uruchomio- 
no 5 przewijarek spro- 
wadzonych w ubiegłym 
roku. A chociaż ma- 
szyny te potrzebne są 
do produkcji nikt jakoś 
szczerze nie zaintereso 


. wał się tą sprawą. 


Jadwiga Kwapisz 
ZPB im. Marchlewskiego 


„ NIEDOCIAGNIĘCIA 
W PRZEDSZKOLU ZPB 
IM. OKRZEI. 

Przedszkole przy na 
szych zakładach nie jest 
należycie prowadzone, 
Dzieci nie mają zabawek, 
podręczników ani innych 
niezbędnych przedmiotów 
do- rozrywki i nauki. 
Brak również odpowied 
niej ilości koców i leża- 


ków. Dlatego dzieci pod` 


ezas drzemki poobiedniej 
nie mogą dobrze wypo 
cząć. A 
Kierowniczka, ob, Dalko, 
usprawiedliwia te niedo- 
magania  nieznajomością 
sum, przeznaczonych na 
przedszko” 
la;(21), 

Już wielki czas, aby wy 
dział socjalny zajął się 
usunięciem tych niedocią 
gnięć. 

A. Misiula i R. Dębiński 
ZPB im. Okrzei 


W TROSCE © KADRY 
NOWEJ INTELIGENCJI 
Z inicjatywy komisji 
kulturalno - oświatowej 
zorganizowany został 
kurs przygotowawczy 
do wyższych uczelni dla 
młodych robotników, za 
trudnionych w magazy- 
nach. Kierownictwo 
objął tow. Stefan Guzek. 
Wykłady prowadzą zetem 
powcy Wanda Kania, Ja 
dwiga Babska, Henryk 
Rozental, Jan Kolasa, 
Rada miejscowa „Tex 
tilimportu* wzywa wszy 
stkie organizacje związko 
we do podjęcia podobne 
ckcji. i 
Stefan Frenkel 
Textilimport 


OBUDZAĆ 
ELEKTROMONTERÓW 


„Grupa pracowników 
Zjednoczenia _„Elektro- 
montaż” zatrudniona 


jest w naszym zakładzie 
przy przeprowadzaniu in 
stalacji siły i światła. 
Jak wygląda „praca“ 
elektromonterów? Co- 
dziennie połowa ich 
...układa się do snu. Na 
zwróconą im uwagę 
przez jednego z maj 
strów odpowiadają: „Co 
was to obchodzi?“ 
Powstaje pytanie, czy 
wymienione wyżej zjedno 
czenie prowadzi jækąkol 


wiek kontrolę wykonania 
‘planów i co robi rada za 
kładowa w kierunku 
podniesienia wydajności? 

* G. Pietrzykowska 
ZPB im. Harnama 


ZANIEDBANE 
SZLIFIERKI 
W oddziale tokarskim 
stoją dwie szlifierki. Jed 
na z nich jest od dłuż- 
szego czasu nieczynna, a 
na drugiej brak światła, 
Utrudnia to dokładne szli 
fowanie noży. Jasne, że 
odbija się to na produk- 
cji. 
Aleksander Pytke 
ódzkie Zakłady 


Kino-techniczne 


USUWAMY ZŁOM 

Do niedawna sprawa 
złomu  nastręczała na- 
szym zakładom wiele 
kłopotu. Po gruntownie 
przeprowadzonej lustra- 
cji i segregacji przystą- 
piono do masowego wy 
wożenia złomu do Cen- 
trali Złomu oraz wprost 
do hut. Niewielka część 
złomu została zakwalifi- 
kowana do użytku wew 
nątrz zakładu. Akcja wy 
wożenia złomu jest obec 
nie kontynuowana, Znacz 
ny wklad. pracy włożyli 
do tej akcji obywatele 
„Wardęcki, Sile i Woż- 

niak, 
Franciszek Donder 
ZPB Kumickiego 


Podobne wyniki osiągnięto ró- 
wnież w marcu. 5 

A przecież cyfry te o czymś świad 
czą. Dowodzą one, że w Tkalni E- 
lektrycznej włożono wiele. poważne- 
go wysiłku organizacyjnego i polity 
cznego. Odbywa się tam co tydzień 
szkolenie ideologiczne młodzieży. 
Każdej soboty młodzieżowcy zbie- 
rają się na narady wytwórcze. ` Mó- 
wią o niedociągnięciach produkcyj- 
nych, wskazują na ich źródła oraz 
zgłaszają wnioski, w jaki sposób 
należy braki usunąć. Ta metoda 
pracy politycznej i organizacyjnej 
aktywizuje młodzieżową załogę do 
walki o plan produkcyjny. Podane 
cyfry są tego najlepszym przykła - 
dem. 

A jak przedstawia się sytuacja 
w Nowej Tkalni? Od października 
ub. roku nie prowadzi się tu szkole 
nia ideologicznego ZMP-owców a- 
ni narad wytwórczych. Czy zatem 
należy się dziwić mizernym wynikom 
produkcyjnym w tym oddziale? 

A tymczasem wspomniani towarzy 
sze, z kierownikiem Piotrowskim na 
czele, zamiast zastanowić się nad 
środkami, zmierzającymi do usunię 
cia błędów, zaczęli się „obrażać, 


| warcholić, grozić i szukać dróg unie 
szkodliwienia jednego z najlepszych 
korespondentów robotniczych w za- 
kładzie. 


Nie, towarzysze! Nie tędy wiedzie | 
droga do sukcesów produkcyjnych. | 


Jedynie ujawnienie niedociągnięć 
dopomoże do ich przezwyciężenia. 
Dlatego jest palącą koniecznością, 
ażeby egzekutywa oddziałowej orga 
nizacji partyjnej zajęła się szkodli. 
wymi zjawiskami samouspokojenia 
w Nowej Tkalni i wyciągnęła wnios 
ki organizacyjne w stosunku do 
wszelkich prób tłumienia zdrowej, 
oddolnej krytyki. 

Również Zarząd Dzielnicowy ZMP 
winien częściej zaglądać do tych za 
kładów . 

Młodzież tego oddziału — jak pi 
sze Barbara Kiełbikówna — jest tu 
niemniej ofiarna i pracowita, jak 
towarzysze z Tkalni Elektrycznej. 
Trzeba tylko jej pomóc, otoczyć ją 
opieką, ułatwić pracę, dostrzec trud 
ności i błędy, rozpocząć znów szkole 
nie ideologiczne, narady wytwórcze, 
a niewątpliwie wywiąże się ona z 
honorem ze swych zadań”, 


Ad. 


Siew. 


drugiego roku Planu 6-letniego 


WSPÓŁZAWODNICTWO W AKCJI SIEWNEJ 


Chłopi gromad Mazew, Odechów i Jarochówka, 
kiego, przystąpili w ub. tygodniu do robót. związanych z wiosenną 
akcją siewną. Równocześnie wezwali oni pozostałe gromady gmi- 
ny Mazew do współzawodnictwa w jak najszybszym zakończeniu 


wiosennych prace polnych. 
Nadmienić trzeba, 


NOWOZORGANIZOWANY POM PRZYSTĄPIŁ DO PRACY 


Pod hasłem „Siew Pokoju“ rozpoczął wczoraj nowozorganizo- 
wany POM w Daszynie, pow. łęczyckiego, wiosenną akcję siewną 
w spółdzielniach produkcyjnych Smolice i Siedlec. Załoga młode- 
go POM-u wraz ze swym dyrektorem, 
byłą robotnicą ZPB im. 1 Maja w Łodzi, zobowiązała się przepro- 
wadzić siewy starannie i sprawnie, 


jak najwyższe plony. 


WIĘCEJ AKTYWNOŚCI W PRACY 
KOMITETÓW CZŁONKOWSKICH 


Niedostateczna dbałość © akcję siewną ze strony kierownictw 
SOM-ów i komitetów członkowskich doprowadziła ż 


w powiecie łódzkim zaledwie w 70 


Najgorzej przebiega zawieranie umów w gminach Buków i Czar- 
nocin, gdzie zawarte przez SOM-y umowy na pracę 
ich przeciętne możliwości produkcyjne. 


proc. objęły 
w Ostrowach, pow. kutnowskiego, 


ctwa SOM i Komitetu Członkowskiego, umowy zostały przeprowa- 


dzone w 140 proc. 


że gromady te współzawodniczą 
w walce o podniesienie wydajności gleby. Np. chłopi 
zobowiązali się zwiększyć wydajność zbóż z hektara o 2 kwintale. 


pow. łęczyc- 


również 
z Mazewa 


tow, Cecylią Karpińską, 


aby spółdzielcy mogli uzyskać 


do tego, że 
proc. zawarto umowy na pracę. 


tylko w 40 
Natomiast 
dzięki ofiarnej pracy kierowni- 
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W każdym zakładzie pracy - gazetka Ścienna 


Wśród 140 przybyłych ostatnio na 
naradę w ORZZ członków zespołów 
redakcyjnych gazetek ściennych przy 
śniatającą większość stanowili przed 
stawiciele biur, urzędów oraz insty- 
tucji. Fabryki przemysłu włókienni- 
|czego, poza nielicznymi wyjątkami, 
nie' były reprezentowane, 

Celem dokonania wspólnej oceny, 
członkowie komitetów przynieśli na 
naradę marcowe gazetki ścienne. By- 
ło wśród nich wiele gazetek właści- 
wie opracowanych, jak np, „Książki 
i Wiedzy” czy Zakładów Kinotech- 
nicznych, ale nie przedstawiono na 
naradzie ani jednej gazetki z „włók- 
na”. 

Można by sądzić, że to 
przypadek, *że jedynie przez niedo- 
patrzenie nie znalazły się one na na- 
radzie, W toku dyskusji wyszło jed- 
nak nielitościwie „szydło z worka”. 
W większości - zakładów przemysłu 


zwykły 


dzili dyskutanci — gazetki ścienne 
nie istnieją i na ogół nic się nie robi, 
by uzupełnić tę poważną lukę w ar- 
senale środków propagandowego j mo 
bilizującego oddziaływania na załogi. 
W zakładach pracy nie utrwaliło 
się jeszcze przekonanie, że dobra ga- 
zetka ścienna — to nadzwyczaj sku- 
teczny oręż przeciwko wszelkim po- 
zostałościom biurokracji, nieróbstwa, 
rutyniarstwa, braku odpowiedzialno- 
ści itp. 
Gazetka ścienna to przecież bojowy 
organ organizacji partyjnej i związ- 
kowej danego zakładu pracy i jako 
taka służy właśnie, między innymi, do 
przenoszenia wskazań partii do mas, 
mobilizuje załogę do wykonania pla- 
nów, pokazuje jej nowe, lepsze for- 
my pracy, uczy na doświadczeniach 
przodujących 
szych, bardziej 
pracy. 
Gazetka ścienna to jeden z najlep- 
szych, najbardziej skutecznych środ- 
ków podnoszenia świadomości załogi, 


to trybuna, na łamach której każdy 


ludzi zakładu — lep- 
wydajnych metod 


powiadać, piętnować zło, 
plan. 

Czy wobec ogromu zadań, jakie 
muszą į powinny spełniać gazetki 
ścienne, istnieje jakiekolwiek uspra- 
wiedliwienie tego, że gazetek w za- 
kładach przemysłu włókienniczego w 
zasadzie nie ma? 


Rzecz jasna — nie! Przyznał to 
zresztą w swoim przemówieniu na 
naradzie przedstawiciel wydziału kul 
turalno-oświatowego Zarządu Głów- 
nego Włókniarzy, tow. Juriew. W 
swoim  samokrytycznym wystąpieniu 
stwierdził on, że Związek Zawodowy 
Włókniarzy nie otacza dostateczną 
opieką komitetów redakcyjnych, że 
nie zajmuje się systematycznie pracą 
tych komitetów, 

Mówili o tym również ci nieliczni 
członkowie zakładów włókienniczych, 
którzy uczestniczyli w naradzie. 
Szczególnie dużo krytycznych uwaś 
padło pod adresem niektórych rad 
zakładowych. . 


bić się o: 


włókienniczego — jak zgodnie bo ukazują się sporadycznie od jed 


członek załogi może otwarcie się 


Tow. Bończyk z ZPW im. Waryń- 
skiego skarżył się, że członkowie ra- 
dy zakładowej w ogóle nie chcą z 
nim mówić na temat gazetki Ścien- 
nej. 

W Zakładach Dziewiarskich im. 
Rychlińskiego — jak oświadczył tow. 
Pintera — ograniczono się jedynie do 
mechanicznego utworzenia komitetu 
redakcyjnego, przechodząc obojętnie 
nad faktem, że komitet ten istnieje 
tylko nominalnie, 

O podobnej sytuacji 
Zdzienicki z ZPW” im. 9 Maja oraz 


mówił tow. 


wielu innych. 

Sens tych wszystkich wypowiedzi 
jest jasny, Gazetki ścienne w zakła- 
dach pracy przemysłu włókiennicze- 
go dlatego nie ukazują się w ogóle, 


nego wielkiego święta do drugiego, 
ponieważ jeszcze wiele organizacji 
partyjnych oraz rad zakładowych 
traktuje zagadnienie propagandy ma- 
sowej w ogóle, a prasy łabrycznej w 
szczególności, jako rzecz zbędną, nie 
potrzebny balast i dodatkowe obcią- 
żenie, Mało kto dostrzega w gazetce 
oręż, który, umiejętnie stosowany, u- 
łatwia pracę zarówno organizacji par 


mym, ułatwia wykonanie zadań pro- 
dukcyjnych samej załodze fabrycznej. 

Dlatego wydaje się, że jest już naj- 
wyższy czas, by powołać komitety 
redakcyjne wszędzie tam, gdzie one 
jeszcze nie istnieją, by zreorganizo- 
wać komitety „martwe”, składające 
się z przysłowiowych „wielbłądów”, 
Zadanie to należy uważać za pilne i 
ważne, Nie może być bowiem zakła- 
du pracy, nie może być fabryki, gdzie 
systematycznie nie ukazywałaby się 


dobra, powiązana wszechstronnie z 
bogatym, pulsującym życiem danej 
*|fabryki — gazetka ścienna, 


Rośnie z dnia na dzień fala zobo- 
wiązań pierwszomajowych, obejmują- 
cych coraz to nowe zakłady -pracy. 
Byłoby niewybaczalnym błędem, gdy 
by wspaniały entuzjazm kiasy robot- 
niczej nie znalazł odbicia w gazetkach 
zakładowych, gdyby organa prasy fa- 
brycznej nie zagrzewały do wykona- 
nia zobowiązań tych, którzy je pod- 
jęli. 

Wniosek stąd prosty, W ciągu 
kwietnia każda fabryka powinna 
przygotować dwie gazetki ścienne. 
Jedną, która zachęca, zagrzewa do 
wykonania zobowiązań, i drugą — z 


tyjnej i radzie zakładowej, a tym sa- |końcem kwietnia — na łamach któ- 


NARODOWY PLAN 
GOSPODARCZY 
NA ROK4951: 


w PRZEMYŚLE 
na 1 PRACOWNIKA / 


Dzieki współzawodnictwu wykonaliśmy plan 


W pierwszym półroczu ub. roku. 
Przedsiębiorstwo Instalacji Sanitar - 
nych Nr 4 nie wykonało planów pro 
dukcyjnych. Praca dyrekcji i organi- 
zacji podstawowej nie stała na odpo 
wiednim poziomie. Sytuacja poprawi 
ła się znacznie, gdy organizacja par 
tyjna zajęła się energicznie zagadnie 
niem podwyższenia wydajności pra- 
cy, zwiększenia dyscypliny oraz inny 
mi sprawami produkcyjnymi, do tej! 
pory hamującymi wykonanie pla- 
nów. Toreż już w krówkim czasie 
uwydatniły się pozywywne wyniki 
tej pracy. Mianowicie w drugim 
kwartale uzyskaliśmy 114 proc. dzie 


|ki czemu plan roczny wypełniliśmy 
w 104 proc. Osiągnięcie to zawdzię- 
czamy przede wszystkim rozszerze- 
niu ruchu współzawodnictwa. Po- 
ważne zasługi na tym odcinku poło- 
Żył  refeent współzawodnictwa, 
'ZMP-owiec, Rozmarynowicz, który 
obecnie wstąpi! do szeregów naszej 
partii. Wśród przodowników pracy 
na czołowe miejsce wysunęli się 
tow. Zygmunt Lisiecki, ob. Czesław 
Rosiak, ob. Kazimierz Kaczmarek i 
ob. Stanisław Ryszkiewicz. 

Z dniem 1 stycznia br. przedsię- 
'biorstwo nasze zostało przemianowa- 
ne na Ziednoczenie Instalacii Prze- 


mysłowych Nr 6 i znacznie rozsze- 
rzyło zasięg swej działalności oraz li 
czebność załogi. Udział załogi we 
współzawodnictwie podnosi się coraz 
bardziej. Liczba współzawodniczą- 
cych wśród pracowników produkcyj- 
nych w,„aiosła w marcu br. 75 proc. 
Nasza ambicją jest doprowadzić ją 
do 100 proc. i przekonani jesteśmy, 


że dzięki ruchowi współzawodnictwa. 


oraz kolektywnej pracy dyrekcji, ra 
dy zakładowej i organizacji podsta- 
wowej plan nasz zdołamy wydatnie 
przekroczyć. $ 
. W- KMIECIK 
Ziedn Tnstalacii Przem. Nr 6 


rej zostaną podsumowane wyniki zo- 
bowiązań oraz zamieszczone będą ra 
dosne meldunki o wykonaniu tych zo 
bowiązań, 

Ta druga gazetka powinna posia- 
dać odświętną szatę graficzną. Lecz 
przy sporządzaniu odświętnej gazetki 
mie wolno dać się zepchnąć na tory 
nadmiernego rozbudowania oprawy 
graficznej. Rysunek, barwy, upięk- 
szenia są tylko po to, by lepiej uwy- 
puklić w gazetce artykuły, by były 
one bardziej czytelne, bardziej rzu- 
cające się w oczy. Oczywiście, zasadą 
jest, że © wartości gazetki decyduje 
przede wszystkim jej treść. 

Gazetka ścienna jest organem or- 
ganizacji partyjnej i rady zakładowej. 
Z faktu tego wypływają jasne zadania 
zarówno dla egzekutyw, jak i rad za- 
kładowych, które są bezpośrednio od 
powiedzialne za systematyczne uka- 
zywanie się gazetki ściennej, za oto- 
czenie komitetu redakcyjnego czujną, 
nieustanną opieką. 

Przełom w pracy komitetów redak 
cyjmych nastąpi jedynie w warunkach 
stałego i wnikliwego obserwowania 
ich działalności ze strony egzekutyw 
partyjnych, w warunkach zasilania 
tych komitetów ludźmi dojrzałymi po 
litycznie i ideologicznie, Tylko wte- 
dy komitety te będą w stanie wyda- 
wać takie gazetki, których każde u- 
kazanie się stanowić będzie wyda- 
rzenie w życiu załogi, będzie ją mo- 
bikzowało do walki o wykonanie pla 
nów produkcyjnych. 

B-ki 


wać | | u 
WYDAJNOŚCI PR , Gerowaczki zkierają 


odpadki 


Pracuję w zawodzie cerowaczki od 
lat. Często zastanawiałam się 
nad tym, jak ulepszyć swą pracę, ja- 
kie zastosować oszczędności, jak wy 
korzystać na swym odcinku doświad- 
czenia ruchu Korabielnikowej. Czy- 
tając prasę codzienną szukałam nie- 
raz notatek i korespondencji, oma- 
wiających pracę cerowaczek. Jednak 
niczego nie znalazłam. 


Postanowiłam więc wprowadzić w 
życie pomysł, który przyszedł mi do 
głowy, gdy czytałam o zadaniach dru 
giego roku Planu 6-letniego. Zaini- 
cjowałam więc w naszej cerowalni 
oszczędzanie odpadków. Bowiem na 
każdej sztuce towaru,  oddawanej 
przez tkacza, z jego krosna, znaj- 
dują się nitki, grube nitki w osnowie 
i wątku oraz pęczki. Cerowaczka, 
która musi sztukę wypęczkować i usu 
nąć wszystkie zgrubienia, kładzie u- 
sunięte nitki do kieszeni fartucha ro- 
boczego i wraz z wycerowaną sztuką 
przekazuje odpadki, z kolei umiesz- 
czane w osobnym pudle. W ten spo- 
sób podczas całego procesu cerowa- 
nia i pęczkowania 15 cerowaczek w 
przeciągu 1 miesiąca zebrało 2,5 kg 
wełny odpadkowej. Z tej ilości od- 
padków spółdzielnia nasza może wy- 
produkować 25 metrów watoliny, 


Ife setek kilogramów wełny mogły- 
by zaoszczędzić cerowaczki z wiel- 
kich zakładów przemysłu wełnianego 
w całej Polsce?  Wzywam więc 
wszystkie cerowaczki do wprowadze* 
nia podobnych oszczędności i włą- 
czenia tej akcji do Czynu 1-Majo* 
wego cerowaczek. Tym samym przy> 
czynimy się do zmniejszenia kosztów 
waszyh produkcji i do zrealizowa* 
nia zadań, stojących przed klasą ro- 
botniczą w Planie 6-letnim, 


HELENA KOCZWARSKA 
Spółdzielnia Tkacka „Osnowa” 


KRONIKA PIOTRKOWA | | 
Wybrano władze partyjne w Gazowni Miejskiej 


Od kilku dni odbywają się na te 
reńie Piotrkowa zebrania wyboreże 
dò ffówych władz organizacji pattyj 
nych w poszczególnych zakładach 
pracy. Wygłaszane ña zebraniach 
referaty sprawozdawcze oraz prze- 
bieg dyskusji wskazują na liczne 
osiągnięcia we wszystkich dziedzi- 
'nach działalności, jednakże ujawnia 
ja też wiele braków w poczynaniach 
Sera otgafiiżacji päřtyj- 
nych. 

Na zebraniu wybotczym w Ga- 
zowñi Miejskiej, sekretarz otganiza 
cji pattyjnej tow. Wojciechowski 
w referacie sprawozdawczym pod- 
kreślił wkład organizaejj podstawo 
wej w rozwój współzawodnictwa 
pracy, które stało się poważna dźwi 
gnią sukcesów całej załogi, Śmiało 
możńa powiedzieć, że pomyślne wy 
niki produkcyjne Gazowni są rezul 
tatem starań i wysiłków członków 
partii, którzy ofiarnie zajęli “=< róż 
wójem współzawodnictwa, a w ta 
mach tego ruchu pochlubić się mo- 
gą poważnymi osiągńięciami. Dźła- 


Rośnie szkolne koło TPPR 


w Państwowym 
Liceum Pedagogicznym 


W szkolnym kole TPPR przy 
Państwowym Liceum Pedagogicz= 
nym odbyły się wybory nowego 
zarządu, w skład którego weszli: 
ob. Kucharska (przewodnicząca), 
ob, Kowalski 
cy), ob. Chamczyk (sekretarz) i 
ob. ób. Stanik i Chlebosz, jako 
człónkówie zarządu, 

Odbyły się również wybory do 
klasowych kół TPPR. W między= 
czasie zostało także założone koło 

R w szkole ćwiczeń przy 
PLP. Ogółem obecnie koło TPPR 
przy Liceum liczy 413 członków, 
dzięki czemu zostało zrealizowane 
hasło rzucone przeż nowy Zatząd 
kóła: „Każdy ZMP=owiec PLP = 
członkiem szkolnego koła TPPR. 

Gerard Desput 


(wiceprzewodniczą= | [f 


łalność podstawowej organizacji pat 
tyjńej przejawiała się także wydatnie 
w akcjach pódejmowania zobowią* 
zań ptzez załogę dla uczczenia wiel 
kich wydarzeń politycznych. Zobo 
wiązania tego rodzaju przyniosły 
zhaczne ilości produkcji ponadpla- 
nowej. 

Aczkolwiek dla zakładu tego ty- 
pu co Gażownia wyniki w zakresie 
produkcji posiadają decydujące zna 
czeńie = to jedhak podstawowa or 
ganiżacja ńie powinna i nie może 
ogranieżać swych wysiłków wyłącz 
nie do spraw związanych 2 produk 
čja. Podstawowa organizacja partyj 
na w zakładzie pracy musi rożwi- 
jać działalność we wszystkich kie- 
runkach, czuwać nad całokształtem 
życia otaz potrzeb zakładu i załogi. 

Niestety, w Gazowni  piottkow= 
skiej działo się inaczej. Na przy: 
kład: agiłatorzy partyjni mie wy 
wiążali się ze swych obowiązków. 
Zarówno _ egzekutywa — podsta- 
wowej organizacji, jak i kierownik 
gtupy agitatorów w Gazowhi, ź' 
ceważyli swe obowiązki w tej dzie 
dziniee Zebrania grupy odbywały 
się dotywcżo. i bezplanowo. Nie 
więc dziwnego, że agitatorzy nie 
ptzejawiali żadnej owocnej działal 
ności. 

Również niepomyślnie przedsta- 
wia się sprawa zebrań pattvjnych. 
rządzano je od przypadku do przy 
padku, wskutek czego nie spełniały 
one roli wychowawczej i kształcą= 
cej. Nie dawały. one sposobności 
do wypowiadania się publicznego, 
do wyciągania wniosków z pracy 
orgańizacji i zartadzenia niedómaga 
iom. Nie dopilnowano również fre 
kwencji na szkoleniu partyjnym. 

Brak opieki nad organizacjami 
masowymi w zakładzie pracy był 
także poważnym  niedociągnięciem 
podstawowej organizacji partyjnej w 
Gazowni piotrkowskiej. _ Można 
stwierdzić, że Liga Przyjaciół Żoł- 


Lecznica dla zwierząt w Wolborzu 


Państwowy Zakład Leczniczy dla 
Zwierząt. w. Wolborzu jest placów 
ką fową, obsługującą teren gmin 
Bogusławice i Golesze oraz osadę 
Wolbórz. Prowadzi się tu leczenie 
ambulatoryjne zwierząt oraz bada» 
nia i szczepienia. f 

Frekwencja w zakładzie wzrasta 
stale. W marcu przebadano na gruź 


ofaż 


*wztastających zgłoszeniach szczepie 


nia ochtonńe świń przeciw tóżycy 
uzupełniająca _ malleinizacja 
koni. . 

W projekcie istnieje żotganizo- 
wanie Sżetegu adańek na tèma- 
ty zwiążańe z hodowlą zwierząt go 
spodarskich i udzielaniem pierwszej 
pomocy w wypadkach lżejszych za 


licę buhaje i licencjonowano je. W | chotowań 


dalszym ciągu odbywają się przy 


UUURODULKAWAM 
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KRONIKA RADOMSKA 


W Zjednoczonych Hutach Szkła 


~ ‘wybrano nową radę zakładową | 


We wszystkich zakładach pracy 
na terenie Radomska  odby- 
wają sie obecnie wybory do rad 
zakładowych. Ciekawe i żywe 
dyskusje, jakie toczyły się po spra 
wózdaniach  ustępujących rad, 
wykazują, że robotnicy w pełni 
doceniają zadania, stojące przed 
radami zakładowymi. 


Kilka dni temu odbyły się wy 
bory do nowej rady zakładowej 
w Ejednodzonych Hutach Szkła 
Góspodarczegó.  Pęzewodniczący 
ustępującej rady złożył obszerne 
sprawożdanie, 1 


Dużo miejsca w swym sprawoż 
daniu poświęcił tow. Mruklik 
omówieniu współzawodnictwa pra 
cy. Komisja współzawodnietwa 
czyniła wysiłki, aby ruchem 
współzawodnictwa objąć jak naj- 
większą ilość zatrudnionych. W 
końcu ub. roku zorganizowano 4 
brygady młodzieżowe, które obec 
nie osiągają coraz lepsze wyniki 
w pracy. Współzawodnictwo pra- 
"cy wpłynęło na to, że roczny plan 
produkcji został wykonany dnia 
11 listopada ub. roku. Na czoło 
we współzawodnictwie pracy wy 

- sunęli się przodownicy pracy: ob. 


ob.: Henryk Podolski, Stanisław | 
Motyl, Mieczysław Zakowski, Ma- 
tian Stepnik i tow. Stanisław Piz 
nal, który został odznaczony 
Srebrnym Krzyżem Żasługi. 


Komisja socjalna rady w zasa 
dzie spełnia swe zadanie., Fundu= 
sze, jakie były przeznaczone na 
cele socjalne, zostały w pełni i 
właściwie wykorzystane, Z kolo- 
nii letnich korzystało w ubiegłym 
roku 39 dzieci robotników. Rów- 
nież ze świetlicy i przedszkola ko 
rzystało kilkanaścioro dzieci. 


Referat BHP w ostatnich mie- 
siącach znacznie poprawił swój 
styl pracy. Poprzednio na skutek 
niedopatrzenia rady zakładowej. 
referat BHP źle pracował, zaś 
referentka, ob. Teodora Płócien = 
nik nie wywiązywał się należy 
cie ze swych obowiązków. Suma 
przeznaczona na zapewnienie bez 
pieczeństwa i higieny pracy nie 


odcinku BHP nastąpiła znaczna 
poprawa i należy spodziewać się, 
że po zmianie referenta, kwota, 
przeznaczona na BHP, zostanie w 
pelni wykorzystana. 

W sprawozdaniu ustępującej ra 


Nowe spółdzielnie produkcyjne 


Kilka dni temu w gromadzie: 
kolonia Zamoście, odbyło się ze 
branie organizacyjne chłopów 
małorolnych i średniorolnych. Na 
zebraniu zostałą zorganizowana 
spółdzielnia produkcyjna. 


Spółdzielnia została zorganizo- 
wana dzięki wytężonej pracy ak- 
tywu Zwiazku '„Samopomócy 


została wykorzystana. Obecnie 
| 
| 


Prezydium Gminnej Rady Naro- 
dowej. 

Do spółdzielni przystąpiło 13 
członków. Na przewodniczącego 
wybrany został tow. Franciszek 
Bugała. 

Również w gromadzie Pomiary 
(gminy Zamoście) zorganizowana 
została nówa spółdzielnia produk 


Chłopskiej* przy wydatnym udzia | cyjna, do której przystąpili chło 


le Komitetu Gminnego 


PZPR ilpi mało i *"*edniorolni. 


4 


nićrza ótaz Towarzystwo Przyjaź- 
ni Polsko-Radzieckiej nie korżysta- 
ły z żadnej opieki ze strony organi- 
zacji partyjnej. 

W celu pogłębienia sojuszu tobot 
niczó-chłopskiego zorganizowano eki' 
pẹ łączności miasta ze wsią, Od 
lipca 1950 roku ekipa tylko raż uda 


ta się z ódwiedzinaini na wieś. Czy 


istothie na tereńie pów. piottkow= 
skiego tak mało jest do zdziałania 
ña tym polu? Istnieją przecież przy 
inńych zakładach pracy ekipy, któ- 
te systematycznie odwiedzają gto- 
mady i tożwijają wytężoną” akcję 
dla pełnej realizacji sojuszu to- 
botniczo-chłopskiego. Natomiast ani 
kierownik ekipy z Gazowni, tów. 
Błaszczyk, ani egżekutywa podsta- 
wówej otganizacji partyjnej nie 
wzięli sobie tej sprawy do  setca, 
zańiedbując ją w sposób niedopusz 
eżalny. : 
Wszystko to świadczy o słabej, 
nieprzemyślanej pracy podstawowej 


`: |otganizacji partyjnej w Gazowni, to 


też jej członkowie nie  szczędzili 
słów krytyki i samokrytyki w toku 
ożywionej, tzeczowej dyskusji. Mię 
dzy innymi tow. Antoni Brzożow= 
ski zanalizował działalność grupy 
agitatorów 1 ekipy łączności że 
wsią, obciążając odpowiedzialno- 


Bilety na mecz bokserski 
ze Szwedami 


Od poniedziałku, dnia 2 kwiet= 
nia rozpoczyna się przedsprzedaż 
biletów na mecz bokserski repre= 
zeńtacji robotniczej Szwecji z ře 
prezeńtacją ZS „Włókniarz“, któ 
ry odbędzie się w Łodzi dnia 
8 kwietnia br. (niedziela) o godz. 
11 w hali sportowej „Włóknia- 
rza* na Widzewie. 

Bilety w cenie 3 zł, 6.30, 9.30 
oraz 12.30 nabywać będzie mo- 
żna tylko zbiorowo (na piśmie) 
przez kluby i zakłady pracy. 
Członkowie kół sportowych otrzy 
mają bilety poprzez swe zrzesze= 
nia. 

Przedsprzedaż odbywać się bę- 
dzie w siedzibie Zrzeszenia w Ło 
dzi, ul. Kątna 38, w godz. od 10 
do 18, 


sh 


Czy jesteś 


A 


dy zakładowej pońwięcono wiele 
miejsca socjalistycznej dyscypli = 
nie pracy. W dyskusji wielu ro = 
botników zwracało uwagę na żłą 
pracę mężów zaufania na tym 
odcinku. Dotychczas ogranicza 
się ona jedynie do walki z niéu- 
sprawiedliwioną nieobecnością, 
czy też spóźnieniami, zaś pomija 
się pełne wykorzystywanie 8-g0- 
dzinńego dnia pracy. Obecnie 
sprawą tą zajęły się wszystkie 
organizacje masowe i wydały zde 
'cydowarą walkę, nieprzestrzega - 
jącym dyscypliny pracy. . 

W sprawozdaniu ustępującej ra 
dy nie- zwrócono dostatecznie u- 
Xagi na fakt, że nie wszyscy rad 
ni prącowali beż zarzutu. Dopie- 
ro w dyskusji ujawniono szereg 
niedociągnieć w pracy poszczegól- 
nych radnych. À 

Zwrócono uwagę, że aczkolwiek 
rada zakładowa w _ Zjednoczo - 
nych Hutach Szkła Gospodarcze- 
go w Radomsku składała się z 7 
osób, to z zadań wywiązywały się 
właściwie tylko 2 osoby. Pozosta* 
li radni ograniczali się- jedynie 
do nieregularnego przybywania 
na odprąwy lub zebrania. To lek- 
ceważenie obowiązków przez 
niektórych członków rady, 
wpłynęło ujemnie na pracę mę: 
żów zaufania. - Dopiero w ostat- 
nim okresie, praca rady zakłado 
wej w Zjednoczonych Hutach 
Szkła uległa poprawie. Działal - 
ność komisji rozwinęła się i temu 
też należy zawdzięczać duży za- 
sięg ruchu współzawodnictwa pra 
cy w zakładzie i poważny rozwój 
racjonalizatórstwa. 

Dyskusja wysunęła szereg mo- 
mentów, które pomogą nowowy- 
branej radzie zakładowej w jej 
pracy. Towarzysze wskazali w 
czasie dyskusji na osiagniecia 


ścią za ich niedociągnięcia sekreta 
tza tow. Wojciechowskiego, egże- 
kutywę podstawowej organizacji 
oraz Komitet Miejski. 

Jak. wskazywano, egzekutywa nie 
dawała podstawowej organizacji ko 
niecznych wytycznych, ani nie kon 
trolowała jej pracy.  Wyznaczeni 
przez Komitet Miejski opiekunowie 
również nie interesowali się należy- 
cie działalnościa otganiżacji w Ga- 
zowni i nie śpieszyli jej z pomocą. 

Wybór nowych władz powinien 
przyczynić się do zmiany stylu pra 
cy otganizacji partyjnej w Gazowni 
piotrkowskiej. Obecnie stoją vrzed 
nią poważne zadania, tym większe, 
że szereg sptaw trzeba będzie po- 
prowadzić ña owo. 

J. S-ki. 


Troskliwa opieka nad matką i dzieckiem 


w Moszczenickich ZPB 


Akcja socjalna na terenie Zakła 
dów Przemysłu Bawełnianego w 
Moszczenicy rozwija się dobrze. 
W roku ub. zakłady wykorzystały 
fuńdusz socjalny w 100 procen= 
tach. W czerwcu i lipcu ubiegłego 
roku referat socjalny zakładów 
przemysłu bawełnianego w Mosż 
czenicy wydatkował wiele ña orga 
niżowanie wycieczek dla prtacow= 
ników oraz kolonie i półkolonie 
dla dzieci. i 

W ramach akcji opieki nad mat 
ką i dzieckiem, założońo przy za 
kładach poradnie, która obejmuje 
wszystkie dzieci w wieku do 3 lat 
oraz kobiety ciężarne. Poradnia 
udziela matkorn fachowych porad 
w zakresie racjonalnego pielęgno 
wańia, żywienia i wychowania 


| dzieci. 


W gmachu szkoły zawodowej 
w Sulejowie odbyło się zebranie 
członków szkolnego koła  Zwiąż- 
ku Młodzieży Polskiej. Zebrańi 
po ożywionej dyskusji postanowi 
li zlikwidować oceny niedostatecz 
ne wśród uczniów tej szkoły Oraz 
ńie dopuścić dö pozostania 
uczmów na drugi rok w tej śa= 
mej klasie. 

Celem wykonania tego postano 
wieńia zżorgańizowańo kółko Sa* 
mopomocy  koleżeńskiej. Niewąt- 
pliwie tak podejmowane zobówią 
zania dadzą lepsze osiągnięcia w 
nauce. 


HARCERZE NIE POZOSTAJĄ 
i W TYLE 

„Ogniwo III drużyny harcerskiej 
im, Stefanii Sempołowskiej przy 
Szkole Podstawowej Nr. 1 w Pio: 
DEEA ZAP ANĄ 


Zapotrzebowanie na węgie! 


W związku z koniecznością ra- 
cjonalnego zaopatrywania się w wę 
giel opałowy na okres 1951-52 r. 
wszystkie instytucje i urzędy winny 
złożyć w nieprzekraczalnym tèrmi- 
nie dò 4 kwietnia br. zapotrzebowa 
nie do Referatu Handlu Prezydium 
MRN na węgiel opałowy na kres 
1951-52 z podaniem posiadanego 
ewentualnego zapasu oraz ilości po 
mieszczeń i zużywanych dotychczas 
norm. i | 
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członkiem 


Ligi Przyjaciół Żołnierza? 


poprzedniej rady, jak i na braki 
w jej działalności. Nowa rada win 
na wyciągnąć z tego odpowiednie 
wnioski. 

Przewodniczącym nowej rady 
zakładowej został tow. Stanisław 
Knop, sekretarzem — tow, Bole* 
sław Włodarski. 


Przed nową radą zakładową sto 
ją poważne zadania — winna ona 
zmobilizować całą załogę do zwy 
cięskiego wykonania zadań drugie 
go roku Planu 6=letniego. 


LMP-owcy likwidują niedostateczne OCENY 


trkowie, prowadzi zdecydowaną 
walkę o lepsże wyhiki nauczania 
w swej klasie. Członkowie ogni= 
wa, celem zlikwidowania Oceń! 
niedostatecznych, , końtrolują od- 
rabianie lekcji Mczniów klasy. 


Z inicjatywy harcerzy i harce= 
rek zostałe zorganizowane w kla 
sie współzawódnictwo w zakresie 
dobrych ocen i kóńkurs dobrego 
czytania, 

W. Górny 


Program na wtorek, 3 kwietnia br. 


11.50 „Głos mają kobiety". 12.04 


"| Dziennik, 12,15 Przerwa. 13,15 Audy 


cja dla wsi. 13.30 Aud. szkolna, 
14.10 Muzyka. 14,50 Koncert. 15.30 
Audycja dla świetlic dziecięcych. 
15,50 Pieśni kompozytorów radziec- 
kich. 16.10 Aud. oświatowa. 16,20 Po 
pularha muzyka symfoniczna, 16,45 
Aktualności łódzkie, 17,00 Wiadomoś 
ci popołudniowe. 17,05 Reportaż. 
17,15 Koncert solistów. 17,45 Aud. 
dla młodzieży. 18,00 „Skrzynka ra- 
cjónalizatórów*. 18,10 „W naszej 
świetlicy", 18.30 Wiersże patriotycz= 
ne J. Słowackiego, . ,18,40 Kwadrans 
pieśni masowych. 10,00 „Wszechnica 
Radiowa”. 19,20 -Koncert orkiestry 
Rozgłośni Bydgoskiej. 20.00 Dzien= 
nik. 20.30 „Tydzień mużyki węgier- 
skiej". 21,40 Muzyka i aktualności. 
22,1 Sąd Emira“ ==. Jumoreska. 
22.35 Muzyka taneczna, 23.00 Ostat- 
nie wiadomości, 


Przy Moszczenickich Zakładach 
Bawelńianych znajduje się dóbrże 
urządzone przedszkole, do którego 
uczęszcza 100 dzieci. Przedszkole 
czynne jest 9 godzin "dziennie. 
Dzieci otrzymują w pfzedszkolu 
3 razy dziennie posiłki, otoczone 
są doskonałą opieką wykwalilikó- 
wanych wychowawczyń. Reszta 
dzieci tutejszych pracowników, 
w liczbie 22, uczęszcza do przed= 
szkola publicznego w Moszcżeńicy 
na kószt działu socjalnego zakła= 
dów. . 

W roku ub. z kolonii letnich, 
organizowanych w dwóch tur" 
nusach, skorzystało w Szklarskiej 
Porębie 64 dzieci, w  Kolumnie 
koło Łodzi — 39 i we' Wrżosach 
koło Bełchatowa 35 dzieci. 
Półkolonie zorganizowały zakłady 
ña miejscu i skorzystało z nich 80 
dzieci. TORE, „4 

Z wczasów pracowhiczych w 
różnych miejscowościach klimaty 
cznych skorzystało 35 osób; :a 2 
wczasów świątecznych i wycie - 
czek krajoznawczych == 038 Osób. 
Organizowane były wycieczki Na 
Targi Poznańskie, do Szczecina, 
Warszawy, Zakópańego itp. W 
róku bieżącym przewiduje się zór 
gańizowanie w miesiącach letnich 
sżeregu wycieczek  krajożńaw- 
czych. ; 


* s * 


Pracowńicza kasa pożyczkówo* 
zapomogowa przy Zakładach Prze 
mysłu Bawełnianego w Moszcze- 
nicy przejawia dużą. żywotność. W 
ostatnim okresie. sprawozdawczym 
z kasy skorzystały 524 osoby. U- 
dzielońo. pożyczek / zdrowotnych 
252 pracowńikom i zapomóg bez- 
zwrotnych 272 osobom, na łączną 
sumę 30.140 zł. ` ih (B) 


związkowe 


ektrowni 


W Elektrowni piotrkowskiej żo 
stały zakończone wybory” do grup 
zwiążkowych i rady zakładowej. 
Dokonano wyboru oddziałowych 
i zakładowych społecznych iñis 
spektórów pracy. 

W skłąd rady  zakładówej we: 
szli: ob. ób, Józef Pręgiel — jako 
przewodniczący, Matia Orlik — 
sekreturz, Eugeniusz ftychter — 
Skarbnik oraz- jakn” członkowie 
rady::ob, obs Stanistaw dakuboów- 


Wybory 


"ski, Stefan Skwarkowski, Boles- 


ław Trajdós i Walerian Wajs 


Na delegatów na zjazd Zwiąż: ' 


ku Zawodowego  Pracowńików 
Energetyki wybrano: ob, ob. Mie 
czysława Dobrzyńskiego, Adaffa 
Miera i Dionizego Litwina, : 


TACO DONEM YOKO 


Zobowiązania 1-Majowe 
załogi Centrali Ogrodniczej 


Robotnicy radomszczańskich za 
kładów pracy masowo podejmują 
zobowiązania, w celu uczczenia 
święta klasy robotniczej = 1 Ma- 


ja. 

Załoga Centrali Ogrodniczej w 
Radomsku postanowiła przyczy = 
nić się db obniżenia kosztów włas 
nych. Zobowiązania podjęły róż= 
ne działy przedsiębiorstwa. 

Pracownicy działu księgowości 
sporządzą przed terminem roczny 
bilans, co pozwoli na zaoszczędze 
nie 2 tys. zł. j 

Robotnicy magazynowi wyrepe= 
rują 1500 skrzyń oraż 29 beczek 
sposobem gospodarczym, co da o- 
koło 2 tys. zł. oszczędności. 


Jeszcze ciągle za małe 


punktów usługowych 


W Radomsku wiele jest jeszcze 
do zrobienia w dziedzinie organi 
zacji spółdzielni usługowych. Dzia 
łające w mieście przedsiębiorstwa 
remontowo - budowlane podejmu 
ją się jedynie większych robót, 
jak na przykład remonty general 
ne sklepów, ale do kogo ma się 
zwrócić przeciętny mieszkaniec 
Radomska, jeśli chce odnowić mie 
szkanie, wprawić wybitą szybę, 
zreperować zamek u drzwi lub in 
stalację elektryczną, czy wodocią 
gową. W tym celu trzeba szukać 
fachowców—chałupników, któ- 
rych jest niewielu. 


Poważną trudność sprawia rów 
nież upranie bielizny i odzieży. 
Kłopoty te są udziałem nie tyl- 
ko jednostek lecz równieź sklanów 
i wytwórni PSS, MHD i PDT 
oraz licznych zakładów fabrycz - 
nych. Wszystkie te instytucje 
zmuszone są prać odzież ochron- 
ną u kobiet—chałupniczek, co jest 
kłopotliwe i pociąga za soba duże 
wydatki, ` 


Kucie koni i reperacje wozów 
załatwiane są również  nrzeważ 
nie prywatnie, o ile zakład pracy 
nie posiada własnego warsztatu. 

Jak widać z pobieżnego prze- 
gladu potrzeb usługowych lud- 
ności. niedomagania na tym odcin 
ku trzeba jak najszybciej usunąć. 
Zrzeszenie odpowiednich fachow 
ców w usługową spółdzielnię pra 
cy nie powinno nastręczać ' trud- 
ności. 

Większą trudność może sprawić 
nabycie maszyn, do prania i wy- 
szukanie odpowiedniego lokalu 
na pralnię. jednak i w tym wypad 
ku trudności nie są nieprzezwy- 
ciężone. 

Pozostaje kwestia, kto ma utwo 
rzyć obydwie spółdzielnie? Oczy 
wiście, że Zrzeszenie Spółdzielni 
Branżowych, które nie wykazuje 
w Radomsku należytej troski o 

iceodzienne potrzebv mieszkańców. 


Pracownicy działu handlowego 
zobowiązali się zwiększyć obroty 
w kwietniu o 10 proc, zaś pra- 
cownicy sklepów usprawnią pra 
cę na swoim odcinku. 


Załoga Centrali Ogrodniczej w 
Radomsku świadoma jest, że dzie 
ki wydajnej pracy przyczynia się 
do przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego, a tym samym 
— do hudowy podstaw socjalizmu 
w Polsce. 


CZYN 1-MAJOWY 
PCK 


Oddział Powiatowy PCK w Ra 
domsku, w celu uczczenia święta 
klasy robotniczej — 1 Maja, zö- 
bowiązał się wykonać plan cało 
rocznego szkolenia sanitarnego III 
stopnia na terenie Radomska i pò 
wiatu do dnia 28 kwietnia rb. 


Ponadto Oddz. Pow. PCK prze 
prowadzi szkolenie z zakresu hi- 
gieny osobistej we wszystkich 
szkołach podstawowych i śred- 
nich. 

Oddz. Pow. PCK wzywa wszy- 
stkie koła na terenie Radomska 
i powiatu do podejmowania pô- 
dobnych zobowiązań na cześć świę 
ta 1 Maja. 


ZMP-owcy pomagają 
spółdzielcom 
w Bogumiłowicach 


Koło ZMP Bogumiłów - 
cach "doceniając w pelni rolę” 
spółdzielczości produkcyjnej. zóbó 
wiązało się nieść pomoc spółdziel 
niom produkcyjnym. 

Od pewnego czasu, codziennie 
4:ch ZMP-owców po kilka godzin 
dziennie pracuje w spółdzielni 
produkcyjnej w Bogumiłowicach 
przy różnych pracach gospodar- 
skich dając w sumie ponad %9 r" 
bóczodniówek dla spółdzielni: 


w 
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' wozdań, deficyt 


Co pisała prasa łódzka w dniu 3 kwietnia 1931 r. 


SANACYJNA GOSPODARKA 

Jak wynika z ogłoszonych spra- 
budżetowy  pań- 
stwa polskiego za miesiąc luty 1931 
wyniósł 12 milionów złotych. Nie 
pomogła nawet tzw. „pożyczka za- 
pałczana* uzyskana od międzyna- 


"rodowego oszusta - Kreugera na 


sumę 8 milionów dolarów. 


TYSIĄCE 
BEZROBOTNYCH GŁODUJĄ! 
Pod powyższym tytułem „Głos 

Poranny“ opisuje straszliwą nędzę 
tysięcy łódzkich robotników sezono 
wych, którzy od szeregu lat czekają 
na zatrudnienie, 


Na interwencji w Warszawie—ma 
gistrat łódzki=otrzymał odpowiedź, 
że rząd żadnych sum na zatrudnie- 
nie tej kategorii pracowników nie 
posiada. 


CORAZ WIĘCEJ SAMOBÓJSTW 


Gazety zamieszczają coraz więcej 
wiadomości o samobójstwach, po- 
pełnianych na tle nędzy. W jednym 
z miast prowincjonalnych — nieja- 
ka Honorata Pastuszyńska, wdowa 
po drukarzu, postanowiła zabić 


dwoje swych dzieci, nie mogąc -im 
dać utrzymania. Starszy synek Pa- 
stuszyńskiej, któremu  obłąkana 
matka przecięła nożem krtań, zmarł 
w drodze do szpitala. 


* * 
* 


Zamieszkały przy ul. Skorupki, 
23-letni Jerzy Kempfe — syn woż- 
nego szkolnego — wystrzałem z re- 
wolweru pozbawił się życia. Lekarz 
zastał stygnące zwłoki. 


KU - KLUX - KLAN DZIAŁA 


W mieście -Scottsboro (stan Ala- 
bama) skazano na śmierć ośmiu 
Murzynów — oskarżonych ' fałszy- 
wie przez miejscowy oddział „Ku - 
klux - klanu o targnięcie się na 
dwie białe kobiety, podróżujące ko- 
leją. Trzech Murzynów już straco- 
no na krześle elektrycznym. Egze- 
kucja pozostałych chłopców mu- 
rzyńskich ma się odbyć w tych 
dniach, 


Jest charakterystyczną rzeczą, że 

Murzyni liczą od 1% do 16 lat ży- 
cią. 
" We wszystkich stanach» USA od- 
bywają się wiece protestacyjne prze 
ciw bestialskiemu . wyrokowi sądu 
w Scottsboro. 
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W dniu 19 marca rb. przedstawi- 
ciele Francji, Włoch, Niemiec Zacho- 
dnich, Belgii, Holandii i Luksembur- 
ga parafowali w Paryżu projekt umo 
wy w sprawie utworzenia „zachod- 
nio-europejskiego kombinatu stalowo- 
węglowego”. Tak więc realizacja o- 
sławionego „planu Schumana”, ogło- 
szonego przed z górą 10 miesiącami, 
bo w dniu 9 maja ub. r., przybiera 
już zupełnie konkretne formy. 

Tak duże opóźnienie w realizacji 
„planu Schumana”, który jest w rze- 
czywisiości amerykańskim planem 
całkowitego zawładnięcia gospodarką 
krajów zachodnio-europejskich, przy 
pomocy niemieckich magnatów węgla 
i stali — tłumaczy się istnieniem głę- 
bokich. sprzeczności, rozdzierających 
blok imiperialistyczny. Burżuazja kra- 
jów Europy Zachodniej zgadza się 
podporządkować swoją politykę wy- 
mogom amerykańskiego imperializmu, 
aby wspólnie montować blok wojen- 
ny przeciwko ZSRR i krajom“ demo- 
kracji ludowej, Kapitaliści europejscy 
zdają sobie jednak doskonale sprawę 
z faktu, że oni sami muszą w dużej 
mierze ponieść koszty tej awanturni- 
czej imprezy, że zachłanny imperia- 
lizm amerykański wykorzystuje na 
każdym 'broku swoją- przewagę wo- 
bec satelitów, aby jeszcze mocniej u- 
jąć wędzidła 'w swe' ręce, aby wzmoc 


Wśród kompozytorów radzieckich 
— laureatów Nagród Stalinowskich 


Wśród laureatów Nagrody Sta- 
fnowskiej za rok 1950 widzimy 
wieksza grupę kompozytorów ra- 
dzieckich. Wyróżnione utwory są 
niezwykle różnorodne, zarówno ze 
względu na rodzaje muzyczne, jak 
i na indywidualność twórczą au- 
torów. Jednakże wszystkie one 
posiadają jedną wspólną cechę: 
jest mią Ścisła więź z życiem naro 
du, z jego dążeniami i pragnie- 
niami. 


. Wystawione na wielu scenach 
radzieckich opery Kabalewskiego 
„Rodzina Tarasa“ (według powie- 
ści Gorbatowa) i Nejtusa „Młoda 
Gwardia“ -(wg, powieści. Fadieje- 
wa) opiewają patriotyzm narodu 


i jego umiłowanie | 
wolności, Opery te odzmaczają się | 
mełodyjnością i śpiewmością, ob- i 


litują w monumentalne sceny | 


masowe. 


Wielkim ogiągnięciem była rów | 


nież opera Żukowskiego „Z całego 
serca“ (wg. powieści Malcewa). 


W radzieckiej twórczości opero- 
wej poczesne miejsce zajmuje te- 
matyka historyczna. Opera Stiepa- 
nowa „Iwan Bołotnikow* o po- 
wstaniu chłopskim w XVII w. 
kontynuuje najlepsze tradycje ro- 
syjskiej klasyki operowej. Walka 
chłopów estońskich przeciwko ob- 
szarnikom jest treścią osnutej na 
motywach ludowych opery Erne- 
saksa „Wybrzeże burz“, 

Wielkie darzenia historyczne, 
których Świadkami i uczestnikami 
są kompozytorzy, patos życia spo- 
łeczeństwa radzieckiego — wszyst 


ko to sprzyja powstaniu wielkich 
form epickich w muzyce. '* Taki 
charakter mają odznaczone Nagro 
dą Stalinowską: „Dagestańska 
Kantata o Stalinie“ Gasanowa i 


D. B. Kabalewski. 


oratorium „Wałlmijerscy bohate- 
rawie“ łotewskiego kompozytora, 
M. Zarina, ; 
Sergiusz- Prokofiew otrzymał 
Nagrodę Stalinowską za suitę wo- 
kalno - symfoniczną dla dzieci 


„Ognisko zimowe* oraz za orato- 
rium „Na straży pokoju”. 
Bujny rozkwit- osiągnęła sztuka 
muzyczna na. terenie republik 
związkowych, gdzie coraz to no- 
we talenty pochodzące z ludu za- 
silają kadry muzyków  zawodo- 
wych. y kompozytor ormiań- 
ski, Arno Babadżanian, otrzymał 
Nagrodę Stalinowską za „Balladę 
heroiczną*; Ukrainiec Homolaka 
— za przepojoną kolorytem naro- 
dowym suitę symfoniczną „Szkice 
zakarpackie'. Wśród tegorocznych 
laureatów wymienić też należy 
ujgurskiego kompozytora Kużamia 
rowa, twórcę poematu symfonicz- 
nego „Riswangul*, kompozytora 
turkmeńskiego Muchatowa, twór- 
cę suity turkmeńskiej, . „7 
Ze szczególnym zadowoleniem 
przyjęła radziecka opinia publicz- 
na fakt przyznania Nagrody Sta- 
linowskiej kompozytorowi Wano 
Muradeli za stworzone przezeń 
„Hymn Międzynarodowego Związ 
ku Studentów*, pieśni „Nas wio- 
dła' wola Stalina“, „Pieśń bojow- 
ników o pokój”, 
* Tegoroczne Nagrody  Stalinow- 
skie świadczą, że kompozytorzy 
radzieccy: osiągnęli sukcesy we 
wszystkich dziedzinach sztuki mu 
zycznej, ‘Wyróżnione utwory mó- 
wią o tym, że zasadniczą tematy- 
ką kompozytorów ` radzieckich 
stała się tematyka twórczej pra- 
cy, wałki o triumf komunizmu, 
wałki o pokój. 
TICHON CHRENNIROW 
. _ . Sekretarz generalny. 
Zw. Kompozytorów Radzieckich. 


nić swoją hegemonię polityczną i go- stworzyli sobie „150-milionowy rynek 


spodarczą w bloku atlantyckim, 

W ciągu 10-miesięcznych rozmów 
na temat „planu Schumana” wyszły 
na jaw w całej jaskrawości sprzecz- 


ności  imperialistyczne, szczególnie 
zaś sprzeczności między Francją 
Zachodnimi — dwoma 


i Niemcami 


zbytu”, ale będą mogli jeszcze bar- 
dziej przyśpieszyć remilitaryzację Tri 
zonii oraz tempo zbrojeń w innych 
krajach objętych „kombinatem”, 
Idąc usłużnie na pasku Waszynś- 
tonu, rządy marshallowskie rezygnu- 
ją z resztek swej suwerenności. „U- 


Pod kierunkiem angielskich i amerykańskich instruktorów w Niemczech Zachod- 
nich szkolą się żołnierze agresywnego Wehrmachtu. 


śłównymi partnerami „kombinatu”. 
Przemysłowcy francuscy wyrażali 
wielce uzasadnione obawy, że w chwi 
li powstania „kombinatu” stalownie 
i kopalnie węgla Francji znajdą się 
w obliczu potężnej konkurencji za- 
chodnio-niemieckiej Niskie koszty 
produkcji w Niemczech Zachodnich, 
wynikające z haniebnie niskich płac 
robotniczych i rozbudowy przemysłu 
dokonanej przy pomocy kapitału ame 
rykańskiego, zagrażają bowiem „mniej 
rentownym” przedsiębiorstwom fran- 
cuskim. Kapitaliści francuscy doma- 
gali się również z tych samych po- 
wodów  „decentralizacji” olbrzymich 
koncernów węglowych Trizonii, Przy 


pomocy amerykańskich „ekspertów” 
i amerykańskiego kapitału magnaci 
stalowo-węglowi Ruhry przeprowa- 


dzili komedię dekoncentracji, polega- 
jącej na tym, że rozluźnione zostały 
powiązania kapitału czysto niemiec- 
kiego, ałe powstają nowe, potężne 
związki finansowe, w których decy- 
dującą rolę odgrywa kapitał amery- 
kański, 

Tak więc powstała jedyna w swoim 
rodzaju kombinacja. ( 

Główne skrzypce (choć za kulisa- 
mi) gra tu Wall-Street, ujarzmiając 
całkowicie gospodarkę  zachodnio- 
europejską przy pomocy zachodnio- 


niemieckich monopolistów, w rodzaju- 


Kruppa, Stinnesa i innych, którzy w 
czasie niedawnych lat okupacji hitle 
rowskiej już rządzili gospodarką tych 
krajów, Koszty. poniesie klasa robot- 
nicza, której wyzysk wzmoże się pod 
pretekstem wyrównania kosztów pro 


dukcji. Amerykańscy podżegacze wo 
jenni są zadowoleni, 


planu Schumana 
zrobić wyłom w systemie 
suwerenności poszczególnych naro- 
dów..." — stwierdził przedstawiciel 
Francji, Jean Monnet. Umowa ta 
przewiduje utworzenie „władzy ponad- 
narodowej" (która będzie — jak wia- 


mowa w sprawie 
powinna 


domo — tylko skrzętnym wykonaw-. 


cą amerykańskich poleceń), z zada- 
niem regulowania wszystkich zagad- 
nień przemysłu węślowego i stalowe- 
go krajów, wchodzących w skład 
„kombinatu”, a więc produkcji, ryn- 
ków zbytu, cen itd. 

Jakim celom ma służyć ten nowy, 
olbrzymi kartel węgla i stali? Odpo- 
wiedź znajdziemy w każdej gazecie 
amerykańskiej. Organ wielkiego ka- 
pitału USA, „New York Times", pi- 
sze: „Plan jest krokiem ku zjedno- 
czeniu politycznemu i wojskowemu 
Europy Zachodniej,  zaplanowanemu 
przez Radę Europy i popieranemu 
przez armię paktu atlantyckiego”. 
Również francuski „Figaro” przyzna- 
je, że „w gospodarce wojennej płan 
ten jest bardzo pożyteczny”, 

Tu leży więc przyczyna przyśpie- 
szenia realizacji „planu Schumana”. 
Dlatego też — stwierdza dziennik pa 
ryski „Parisien Liberć" — „nie jest 
dla nikogo tajemnicą nacisk, z jakim 
Stany Zjednoczone chciały doprowa- 
dzić do układu”. 

Parafowanie układu w sprawie 
„planu Schumana” oraz mające na- 
stąpić w pierwszej połowie kwietnia 
jego podpisanie przez poszczególne 
rządy — nie tylko nie rozwiąże, ale 
jeszcze pogłębi sprzeczności imperia 
distyczne. Dążenie Niemiec Zachod- 


bo mie tylko'|nich, popieranych przez USA, do he- 


$emonii w tym kartelu agresji i woj- 
ny napotka niewątpliwie na poważny 
opór ze strony innych członków „kom 
binatu", Realizacja „planu Schuma- 
na" zaostrzy jeszcze bardziej sprzecz 
ności między Wielką Brytanią z jed- 
nej strony, a Europą kontynentalną 
i Stanami Zjednoczonymi — z dru- 
giej. Rząd brytyjski, jak wiadomo, 
nie brał udziału w rokowaniach na 
temat „planu Schumana”. „Propozy= 
cja Schumana oznaczałaby, w razie 
jej przyjęcia, koniec niepodległości 
brytyjskiej — stwierdzał jeszcze w 
maju ubiegłego roku  burżuazyjny 
dziennik angielski, „Daily Express”, 
Żaden kraj, który traci kontrolę nad 
swym węglem i stalą, nie może za- 
chować swej wolności narodowej”. 
Labourzystowski rząd W, Brytanii 
wysługuje się żarliwie amerykańskim 
agresorom w przygotowywaniu nowej 
wojny światowej. Ale chciałby on 
przy tym zachowąć pewną samodziel 
ność, a w każdym razie: możność ura* 


'|towania pozycji ekonomicznych kapi- 


talistów angielskich zarówno w kra= 
ju, jak i w koloniach i dominiach. 
Przystąpienie do „planu Schumana” 
oznaczałoby dla Anglii m, in. przy- 
jęcie amerykańskiego dyktatu — po- 
przez schumanowską „władzę ponad- 
narodową' — w sprawie eksportu 
brytyjskich wyrobów stalowych, ma- 
szyn, urządzeń fabrycznych itd, 

Brytyjscy monopoliści doskonale 
zdają sobie sprawę, że ich zachłanni 
amerykańscy konkurenci wykorzysta- 
liby tę możliwość dla ograniczenia 
eksportu angielskiego do krajów 
„Wspólnoty”, aby oddać te rynki we 
władanie kapitału USA. Londyński 
korespondent francuskiego dziennika 
„Aurore” pisze, że rząd labourzystow 
ski zareagował bardzo chłodno na pa 
rafowanie „planu Schumana”, który 
„mógłby zadać śmiertelny cios prze- 
mysłowi brytyjskiemu... Anglicy oba 
wiają się, że kombinacja: amerykań- 
ski kapitał plus niemiecka technika 
i praca mogą rozłożyć przemysł bry- 
tyjski”. 

Tym niemniej rząd labourzystow= 
ski, który już tyle razy podejmował 
„bunt na kolanach”, i tym razem ule» 
śnie prawdopodobnie bez większych 
sprzeciwów amerykańskiemu nacisko 
wi i podda się dyktatowi amerykań- 
skiemu, przystępując do kartelu. 

Nie podda się jednak klasa robote 
nicza krajów Europy Zachodniej. U- 
cieleśniony w kartelu stalowo-węglo- 
wym sojusz wielkiej burżuazji prze 
ciw klasie robotniczej zaostrzy jesz- 
cze walkę klasową, przyczyni się do 
zacieśnienia szeregów w walce o 
chleb i pokój. W oświadczeniu partii 
komunistycznych Francji, Niemiec 
Zachodnich, Włoch, Anglii, Holandii, 
Belgii i Luksemburga, wydanym w 
dniu 15 lipca ub. r., czytamy: „Plam 
Schumana nie jest planem pokoju, 
lecz planem wojny.. Plan ten zmie» 
rza do całkowitego włączenia do blo- 
ku atlantyckiego kapitalistów nie- 
mieckich, których amerykańscy pod- 
Żegacze wojenni uważają za najpew= 
niejszą siłę agresji w Europie., Koe 
munistyczne partie Francji, Niemiec, 


Wielkiej Brytanii, Włoch, Holandii, 
Belgii i Luksemburga poświęca 


wszystkie siły temu, aby zniweczyć 
sojusz wojskowy magnatów przemy» 
słu wojennego i zorganizować poko- 
jowy sojusz narodów, milionów pro- 
stych ludzi, którzy nie chcą wojny”. 
en potężny sojusz bojowników a 
pokój zniweczy sojusz magnatów 
przemysłu wojennego, podżegaczy wo 


jennych. : ei 
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W. nocy, ulicami przechodzili towarzysze, którzy cierpliwie roz- 
lepiali nowe zadrukowane kartki, aby nad ranem znów znaleźć pod 
nogami ich strzępy. Przez tydzień trwała ta niema, uporczywa wal- 
ka. Opowiadano, że do mieszkań prawyborców przychodzili nieznajo- 
mi „mlodzi ludzie“, żądali okazania przygotowanych kartek wybor- 
czych i jeżeli to były kartki „skrajnych partii“ lub Zjednoczenia Po- 
stepowego, darli je, zostawiając w zamian inne kartki, z nazwis- 
kiem Babickiego. Wychodząc groziłi brauningami. Niektórych, „mę- 
żów zaufania aresztowano. 

W dniu wyborów o 9 rano przewodniczący komisji wyborczej 
rozpoczął przyjmowanie głosów nawoływaniem: „W imię Boże!“ Tym 
razem „modlitwa“ pomogła: zdecydowaną przewagę otrzymali naro- 
dowcy. Głosowanie odbywało się spokojnie, kolejki były niewielkie. 
Przy jednym lokalu wyborczym wybuchła bomba, narobiła popłochu, 
3łe szkody nie przyniosła nikomu. s 

Tegoż 18 lutego w Warszawie wygłosił odczyt w Filharmonii 
moskiewski adwokat, były poseł do Dumy, Aleksander Lednicki. Po- 
lak, należący do rosyjskiej partii kadetów, przyjechał do Warszawy, 
by uzgodnić taktykę nowego poselskiego Koła Polskiego. Był po- 
stawnym, barczystym mężczyzną w pełni wieku. Krótki, szeroki 
kark, włosy strzyżone „na jeża”, zarośnięte policzki nadawały pozór 
sztywności jego mocno zbudowanej figurze. Sposób mówienia miał 
sugestywny, wyrobiony w długiej pracy adwokackiej. f 

Wieczorem Lednicki siedział w gabinecie Świętochowskiego. Był 
tu również Patek i jeszcze kilka osób z Towarzystwa Kultury Pol- 
skiej. Omawiano tekst ostatecznej wypowiedzi Towarzystwa w spra- 
wie lokautu łódzkiego. 

Lednicki nieznacznie obserwował Świętochowskiego. Rozłożysta - 
broda „ojca pozytywizmu w miarę upływających lat nabierała co- 
raz bardziej apostolskiego wyglądu. Dumne oczy, zamglone już 
wprawdzie powłoką znużenia, połyskiwały chwilami dawnym ogniem 
uporu i nieprzejednania. Nad czołem srożył się dobrze znany ambit- 
ny kosmyk. Świętochowski słuchał ze splecionymi palcami swych 
rąk, z lekka pochyliwszy głowę. 

Sekretarz czytał: 


„Naszym zdaniem przemysłowcy powinni rozstać się z tym 


' błędnym mniemaniem, jakoby walka dwu ostatnich lat nie wniosła 
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gruntownych - zmian i świeżych pierwiastków do naszego przemy- 
słu. Ulega on bowiem przełomowi podobnemu do tego, jaki nasta- 
pł po uwłaszczeniu włościan. 


Jak wtedy robotnik rolny, tak teraz fabryczny przestał być 


. niewolnikiem swego pana i stał się wolnym człowiekiem, zależnym 


tyłko od -praw ustroju przemysłowego. Dziś rządzą nim zasady mo- 
ralne, ustawy cywilne i handlowe, konieczności ekonomiczne i wy- 
niaganta ‘techniki. Fabrykanci mogą i powinni czuwać nad wyko- 
naniem tych praw, ale ich wola i władza nie może i nie powinna 
sięgać dalej. Ten sam. protest, który przed. 40 laty obszarnicy 
przecuwstawili zniesieniu pańszczyzny, a który dziś rozpłynął się w 
należytym zrozumieniu dokonanego rozwoju i szczerej zgodzie z noe 


. wym połóżeniem, ten sam protest rzucają dziś w alarmujących okrzy» 


kach przemysłowcy, którzy muszą ulec niepokonanej mocy postępu 
i przyjąć jego nieodwołalny wyrok..." ; 


Swiętochowski poruszył się w tym. miejscu i badawczo przyj- 
rzał. twarzom zebranych. f 
' sob. tych prawd — czytał. dalej sekretarz — pada zarazem 


światło na drogę robotników. Tak szybko i łatwo zdobyli oni ko- 
rzyści będące gdzie indziej owocem długich walk i starań, że odu- 
reent triumfem, nie „dostrzegli granicy pomiędzy swobodą a samo- 
wolą, między upragnionym porządkiem a bezładem. 


Osiągnięte a bardzo bolesne doświadczenie uczy ich przede 
wszymikim, że zamiast kilku partii wiążących interesy polityczne 
ze sprawami ekonomicznymi i rozdzierających waśniami masę ro- 
botniczą na liczne, wzajemnie sobie wrogie grupy, powinno zgod- 
nie z rzetelnym hasłem proletariackim powstać jedno skupiające 
go stronnictwo, które ujęłoby niepodzielnie w swe ręce walkę 


Dział miejski | sportowy — 254-21. wewn. 8 I 11. 


o wszystkie prawa polityczne, "należące tak wielkiemu żywiołowi 
społecznemu, jakim jest klasa robotnicza. 

Zabiegi zaś o poprawę bytu ekonomicznego powinny być oda 
jete partiom politycznym i oddane bezpartyjnym związkom zawo 
aowym, zrzeszającym w sobie możliwie wszystkich robotników każe 
dej gałęzi przemyslu... 

Oświadczenie kończyło się apelem wzywającym do zgody: 

„Towarzystwu Kultury Polskiej chodziło tylko o powstrzy= 
manie herodowego okrucieństwa, uśmierzenie rozjątrzeń i Spro 
wadzenie możliwej w. obecnych warunkach zgodi, z której by za- 
czeła się rodzić pożądana reforma w organizacji polskiego przemy* 
słu, odpowiadająca wymaganiom czasu i naszej kultury”. 

Wiec robotników Poznańskiego odbywał się znów na podwów 
rzu domu ,familijnego*. Po sprawozdaniu Brzeskota, potwierdzo= 
nym przez jednego z uczestników delegacji, przemawiał ksiądz Al- 
hrecht w imieniu demokracji chrześcijańskiej. 

— W obecnej sytuacji jedy- 
nym środkiem zapobiegawczym, od 
powiadającym wymaganiom czasu 
i moralności chrześcijańskiej — 
krzyczał ksiądz Albrecht, uderza- 
jac ruchem krasomówcy o zaimpro- 
wizowaną, złożoną ze skrzyń mówni 
cę — jest wyrzeczenie się wszel- 
kiej pokusy mądrości szatana. Ro- 
botnicy mają dostateczną prze- 
strogę w doświadczeniach ostat- 
nich dwu lat. Zdecydowane zaś sta- 
nowisko właścicieli fabryk jest 
uzasadnione rozjątrzeniem partii 
politycznych, zwalczających się i 
mordujących nawzajem. Nie widzę: 
innego wyjścia, jak podać rękę moim braciom w Chrystusie i wy- 
prowadzić ich z tego chaosu, z tego piekła. Do reszty zaś zwracam 
się przypominając im o nie mającej granic łasce Pana wszech- 
świata... 
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